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Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołewskie- 
go; Pasaż Hausmanna |, 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską“ wynosi za miesiąc sierpień: 
w miejseu 1 zl, pocztą 1 zł. 35 et. 
Z „Przewodnikiem* za miesiąc sier- 
pień w miəjscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 ka- 
żdego miesiąca. 

Pronumeratorowie roczni lub péd- 
roesni, (którzy prenummarujg 06 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymują Zraewadnik 
naukowy i Kierachń, dodaiex miesie- 


czny ĝo Gazety Lwowskie] bezpia- 
tnie; ćwieróroczni zaś i mièg- 
czai za dopłatą: ćwieróroczni 75 Gi, 


miesięczni 30 ci. Przewodnik, pronus- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
BET, 
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kwów, 1 sierpnia. 


Od czasu, gdy stronnictwo katolickie 
(centrum) w cesarstwie niemieckiem zawiąza- 
ło po długich zatargach z władzą państwową 
przyjemniejsze stosunki z decydującymi czyn- 
nikami, daje się dostrzegać w katolickich orga- 
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POWIEŚĆ FITTISTORZC ADN-A 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


JUĘ 
(Ciąg dalszy). 


Pilno im było jechać ku Mazowszu, i 
chcieli zaraz o wschodzie słońca wyruszyć, 
ale nie mogli tego uczynić, gdyż Danuśka 
usnęła nadedniem głęboko, i Zbyszko nie dał 
Jej budzić. 

Slyszał ją, jak „kwiliła* w nocy, do- 
Myślał się, że nie spała, więc teraz wiele 
Sobie dobrego z tego snu obiecywał. Dwu- 
krotnie zakradał się do chaty i dwukrotnie 
widział przy świetle, wpadającem przez szpary 
między bierwionami jej zamknięte oczy, otwo- 
Tzone usta i mocne rumieńce na twarzy, ta- 
kie, Jakie mają głęboko uspione dzieci. To- 
pniało w nim wówczas z rozrzewnienia serce, 
1 mówił do niej: „Daj ci Bóg wypoczynek i 
zdrowie, kwiatuszku najmilszy*! A potem mó- 
wił jeszcze : „Skończona twoja niedola, skoń- 
oe płakanie, a da Pan Jezus miłosierny, 
o Szczęśliwość będzie jako te wody rzeczne 
uieprzepłynione*. Przytem mając prostą i do- 
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KIARN Saz 


nach prasowych przy omawianiu spraw polskich 
zwrot, który nie licuje z zasadami i przekonania- 
mi, na jakich starali się ugruwtować to stronni- 
ctwo jego założyciele i przewódey, głośni mę- 
żowie stanu i parlamentarzyści Mallinckrodt 
i hr. Windhorst, ani z ich hasłem „za pra- 
wde, równość i wolność“, Świeży tego do- 
wód mamy w artykule, z jakim wystąpił głó- 
wny monitor centrum katoliekiego Germania 
z powodu wyrażonego przez prasę polską ży- 
czenia, aby na mającym się odbyć wkrótce 
walnym wiecu katolickim w Nisie na Górnym 
Szląsku, język polski w rozprawach doznał na- 
leżnego mu uwzględnienia a to wobec tego, 
że wiec zbiera się w mieście, którego cała 
okolica zamieszkaną jest przeważnie przez lu- 
dność polską. Słuszne to żądanie odpiera po- 
mieniony organ w tonie niezmiernie rozdra- 
żnionym, wyrażając głębokie ubolewanie, że 
Polacy stamąwszy na stanowisku „zaciekle! 
narodowem, mieszają w tym wypadku intere- 
sy narodowościowe z religijnymi i że wyżej 
stawiają swe żądania narodowe i językowe 
niż obronę Kościoła i wiary. Zdaniem Ger- 
manii powinni Polscy bez względu na język, 
w jakim toczyć się będą obrady, wziąć u- 
dział w wiecu, bo „dużo się tam nauczyć 
mogą“. ; 

: Wycieczka ta wywołała naturalnie ze strony 
pism polskich w Poznaniu zasłużoną odprawę, a 
zarazem ubolewanie, że dzienniki będące or- 
ganami stronnictwa, które miało zawsze w 
Polakach wiernych i niewzruszonych sprzy- 
mierzeńcó, przestają, gdy chodzi o svrawy 
polskie, kierować się zasadą bezstronności i 
sprawiedliwości. Polacy bynajmniej nie sta- 
wiają swych interesów narodowych po nad 
religijne, żądają jedynie od Niemców, aby 
dla dobra Kościoła i wiary zastosowali się do 
tradycyi Kościoła i przyznali Polakom to, co 
im się słusznie należy, to jest zupełne ró- 
wnouprawnienie. Germania zapomina dalej, 
że Polacy szląscy od samego początku walki 
kulturnej a i dziś nawet robią w imię spra- 
wy katolickiej ofiarę ze swych ważnych inte- 
resów narodowych, wybierając do sejmu i 
parlamentu posłów centrowych i to przewa- 
żnie Niemców, z których znaczna część na- 
wet językiem polskim nie włada. Nie Polacy 
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cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewednik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od t lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


p nnn 
maty 


o e e ane e 


też, lecz właśnie patronowie wzmiankowanego 
organu stawiają Wyżej interesa narodowe niż 
religijne, jeżeli dla zadowolenia wzbierających 
od pewnego czasu coraz silniej prądów szowi- 
nistycznych wzbraniają się przyznać Polakom 
i językowi polskiemu równouprawnienie. Przez 
takie bowiem równouprawnienie interesy Kościo- 
ła i wiary bynajmniej by nie ucierpiały, przeci- 
wnie doznałyby znacznego poparcia, bo wzbu- 
dziłyby w ludzie polskim przekonanie, że bez 
szkody dla swej narodowości może dla dobra 
Kościoła iść dalej zgodnie z niemieckimi swy- 
mi współwyznawcami. Niemcy nie ponieśliby 
najmniejszej szkody, gdyby zgodzili się na 
wygłaszanie na wiecu mów polskich i nie 
przeszkadzali prowadzić obrad po polsku, Po- 
lacy zaś, których narodowość i język wysta- 
wione są obecnie na cięższe niżeli kiedykol- 
wiek próby mają obowiązek bronić przy ka- 
zdej sposobności tych cennych swoich dóbr. 
Qzyż słuszną jest rzeczą żądać na wiecu u- 
działu ludu polskiego, a wykluezać z góry 
wszelką możność porozumiewania się z tym 
ludem? Gdyby tedy aranżerowie wiecu trwali 
przy swojem żądaniu, powinni być przygoto- 
wani na to, iż Polacy przyjmą jako hasło, że 
w ramach podobnie urządzonego zebrania 
nie ma i nie powinno być dla nich miejsca. 

Takie wypowiadając myśli, prasa polska 
w ziemiach pod panowaniem pruskiem pod- 
nosi projekt urządzenia na Górnym Szląsku 
osobnego polskiego wiecu katolickiego, co ma 
być z jednej strony protestem przeciw nie- 
słusznym uroszczeniom przewódców centrum 
niemieckiego, z drugiej zaś stwierdzeniem pol- 
skiego charakteru prowineyi, którą centrum 
to uważa za swoją już domerę. 
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2 Warszawy. 


POETA 


(Komunikat urzędowy o warszawskiem Towa- 
rzystwie dobroczynności i o Czytelniach bezpła- 
tnych. — Przyjazd ministra skarbu Wittego do 
Warszawy. — Obszar i zaludnienie Królestwa 
i Polskiego). 
Świeżo ogłosił Dniewn. Warszawski ko- 
munikat komisyi, wydelegowanej przez gene- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I Ilczho- 
we po 10 ot, od jednego wiersza mlary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 his. 
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rał-gubernatora dla zbadania szczegółowego 
działalności warszawskiego Towarzystwa do- 
broczynności. Komunikat ten przypomniał smu- 
tną sprawę zatargu, jaki wybuchł przed nie- 
jakim czasem w łonie tegoż Towarzystwa i 
oparł się aż o władze rządowe. 

Warszawskie Towarzystwo dobroczynno- 
ści pomiędzy innemi ma pod opieką swoją 
także miejscowe Czytelnie bezpłatne, które bę- 
dąc instytucyą czysto-filantropijną, zasilane 
są prawie wyłącznie darami różnych osób. 
W latach 1896 i 1897 ówczesny prezes To- 
warzystwa ks. Michał Radziwiłł, zauważył, iż 
do Czytelń dostają się książki, które w in- 
stytucyi, przystępnej dla szerokich kół, mia- 
nowicie także dla młodzieży, znajdować się 
nie powinny. Książę prezes czynił pod tym 
względem przedstawienia kierownikowi Ozytel- 
ni bezpłatnych, a to stało się powodem, 
iż przeciw księciu, którego okrzyczano zaco- 
fańcem, wywiązała się tak gwałtowna agita- 
cya, iż tenże upadł przy ponownym wyborze 
na prezesa Towarzystwa dobroczynności. Otóż 
zatarg wynikły pomiędzy ks. Radziwiłłem 
a kierownikiem Czytelni bezpłatnych, który 
znalazł głośne echo w prasie warszawskiej, 
zwrócił uwagę władz i wywołał ich inter- 
wencyę. 

Generał - gubernator ks. Imeretyński wy- 
znaczył osobną komisyę dla zbadania całej 
Sprawy, a przyznać trzeba, iż nie zajął z góry 
nieprzyjaznego dla Towarzystwa dobroczyn- 
ności stanowiska, bo prezesem komisyi mia- 
nował wicegubernatora hr. Pahlena, człowieka 
bardzo spokojnego, po którym zgóry można 
było spodziewać się, iż w rozpatrywaniu spraw 
Towarzystwa będzie kierował zupełnie obje- 
ktywnie, bez uprzedzeń i bez chęci szkodzenia 
instytucyi, która istotnie wielkie ma zasługi. 
Poddano oczywiście przedewszystkiem rewizyi 
książki w Czytelniach, a z komunikatu Dnie- 
wnika widać, że znajdowała się w nich nie 
tylko znaczna liczba książek niewłaściwych 
dla młodocianych czytelników, ale nawet dużo 
książek niemoralnych. 

Komuaikat urzędowy stwierdziwszy to 
powiada dalej: „Komisya przekonała się, że 
Towarzystwo dobroczynności otwierało bez po- 
zwolenia nowe zakłady dobroczynne, że ko- 


brotliwą duszę, wznosił ją ku Bogu i zapyty- | siadła na posłaniu i z otwartemi już oczyma chciwie.. Przedtem jeszcze wszedł do izby 


wał sam siebie: czemby się wywdzięczyć, 
czemby się wypłacić, coby jakiemu kościo- 
łowi ofiarować z dostatków, z ziarna, ze stad, 
z wosku, albo z innych podobnych, miłych 
Boskiej potędze rzeczy? Byłby nawet zaraz 
ślubował i wymienił dokładnie, eo ofiaruje, 
ale wolał zaczekać, nie wiedząc bowiem, w ja- 
kiem zdrowiu Danuśka się rozbudzi i czy się 
rozbudzi przytomna, nie miał jeszcze pewno- 
ści, czy będzie za co dziękować. 

„Maćko, chociaż rozumiał, że będą zu- 
pełnie bezpieczni dopiero w krajach księcia 
Janusza, był jednak także zdania, że nie na- 
leży Danusi mącić tego spoczynku, który 
mógł być dla niej zbawieniem, więc trzymał 
wprawdzie w pogotowiu parobków i juczne 
konie, ale czekał. 

„ Wszelako, gdy minęło południe, a ona 
wciąż Spała jeszcze, poczęli się niepokoić. 
Zbyszko, który ustawicznie zaglądał przez 
szpary 1 przez drzwi, wszedł wreszcie po raz 
trzeci do chaty i siadł na pieńku, który wezo- 
rajszego wieczoru siużka przyciągnęła do po- 
słania i na którym przebierała Danusię. 

Siadł i wpatrzył się w nią, ona zaś nie 
| otworzyła Wcale oczu, ale po upływie takiego 
| czasu, jakiego potrzebaby na odmówienie bez 
pośpiechu Ojcze nasz i Zdrowaś, drgnęły nieco 
fjej usta, 1 wyszeptala, jakby widząc przez 
zamknięte powieki : 

— Zbyszko... 

On zaś rzucił się w jednej chwili przed 
nią na kolana, chwycił jej wychudzone ręce, 
i całując je z uniesieniem, jął mówić przery- 
wanym głosem : 

— Bogu dzięki! 
mnie ! A 

Głos jego rozbudził ją zupełnie, więc 


| 


Dsanuśka! poznałaś 


powtórzyła : 

— Zbyszko... 

I poczęła mrugać, a następnie rozglądać 
się naokoło, jakoby ze zdziwieniem. M 
Już ty nie w niewoli! — mówił 
Zbyszko. — Wydarłem cię im ido Spychowa 
jedziem ! 

Ale ona wysunęła dłonie z jego rąk 
i rzekła : , 

— To wszystko przez to, że tatusiowego 
pozwoleństwa nie było. Gdzie pani? 

— Przebudź-że ty się, jagódko. Księżna 
daleko, & my cię Niemcom odjęli. 

Na to ona, jakby nie słysząc tych słów 
i jakby sobie coś przypominając: | 
Zabrali mi też luteńkę i o mur ro- 
zbili — hej ! 

— Na miły Bóg! — zawołał Zbyszko. 

l dopiero spostrzegł, że oczy jej są nie- 
przytomne i błyszczące, a policzki pałają. 
W tejże chwili mignęła mu przez głowę myśl, 
że ona może być ciężko chora i że wymówiła 
dwukrotnie jego imię dla tego, że się jej ma- 
jaczył w gorączce. 

Więc zadrżało w nim serce z przeraże- 
nia, i pot zimny pokrył mu czoło. 

— Danuśka |! — rzekł : — widzisz-że ty 
mnie i rozumiesz ? i f 

A ona odrzekła głosem pokornej prośby : 

— Pićl.. Wody! 

— Jezu miłosierny ! FP 

I wyskoczył z izby. Przed drzwiami po- 
trącił starego Maćka, który szedł właśnie Zo- 
baczyć, jak tam jest — i rzuciwszy mu jedno 
słowo: „Wody“! — przebiegł pędem ku stru- 
mieniowi, płynącemu w pobliżu wśród gęstwy 
i mchów leśnych. 

Po chwili wrócił z napełnionem naczy- 
niem i podał je Danusi, która poczęła pić 
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Maćko, i popatrzawszy na chorą, spochmur- 
niał widocznie. 

— W gorętwie jest ? — rzekł. 

— Tak! — jęknął Zbyszko. 

— Rozumie, co mówisz ? 

— Nie. 

Stary zmarszczył brwi, poczem podniósł 
rękę i począł się dłonią trzeć po karku i po- 
tylicy. 


— (o robić? 

— Nie wiem. 

— Jedna jest tylko rzecz — zaczął Maćko. 

Ale Danusia przerwała mu w tej chwili. 
Skończywszy pić, utkwiła w nim swe rozsze- 
rzone przez gorączkę źrenice, poczem rzekła: 
| I wam też nie zawiniłam. Miejcież 
zmiłowanie ! 

— Mam ci ja zmiłowanie nad tobą, 
dzieeko, i tylko dobra cheę twojego — odpo- 
wiedział z pewnem wzruszeniem stary ry- 
cerz, 

A potem do Zbyszka : 

— Słuchaj! Na nie jej tu ostawać. Jak 
ją wiatr obwieje, a słonko ogrzeje — to może 
się jej lepiej zrobi. Nie trać-że ty, chłopcze, 
głowy, jeno ją bierz do tej samej kołyski, 
w której ią wieźli, albo też na kulbakę, i 
w drogę! Rozumiesz ! u 


To rzekłszy, wyszedł z izby, ab f 
ostatnie rozporządzenia, ale dei Jaja 
przed siebie, gdy nagle stanął, jak wryty. 

„Oto silny zastęp pieszego ludu, zbrojnego 
w dzidy i berdysze otaczał z czterech stron, 
Jakby murem, chatę, kopce i polankę. 

— Niemce! — pomyślał Maćko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


respondencya wewnętrzna, oraz czynności kan- 
eelaryjne były prowadzone w języku polskim(!), 
wreszcie, że do Czytelni i bibliotek wprowa- 
dzono wiele książek, nia dozwolonych w Czy- 
telniach publicznych. W skutek tego władze 
wyższe postanowiły zwiększyć na przyszłość 
nadzór nad czynnościami Towarzystwa, aby 
wymienione powyżej „przekroczenia* nie miały 
więcej miejsca. Będzie również utworzona spe- 
cyalna komisya, celem wypracowania, na za- 
sadzie istniejącego już obecnie katalogu, bez- 
płatnych Qzytelń przy warszawskiem Towa- 
rzystwie dobroezynności, nowego katalogu, 
odpowiadającego wymaganiom ustawy tegoż 
Towarzystwa. Do składu wzmiankowanej ko- 
misyi postanowiono zaprosić profesorów Uni- 
wersytetu warszawskiego pp.: Wierzbowskie- 
go i Kułakowskiego.* 


Nie wiadomo, na jakim przepisie usta- 
wy opiera się komisya, krytykując to, iż w 
wewnętrznej słażbie zarząd Towarzystwa po- 
sługiwał się językiem polskim. Warszawskie 
Towarzystwo dobroczynności nie ma w usta- 
wie przepisu o języku rossyjskim, a trudno 
przecież przypuścić, aby w tym kierunku ks. 
Imeretyński chciał uzupełniać to, czego nie 
dokonał Hurko. 


Słychać, że podczas pobytu w Warsza- 
wie ministra skarbu Wittego książę Imere- 
tyński będzie nalegał na jak najprędsze za- 
twierdzenie budowy trzeciego mostu na Wi- 
śle i że zostanie ostatecznie rozstrzygnięta 
Sprawa „propinacyi*. 

Z wydanego właśnie dzieła, traktującego 
o obszarze i zaludnieniu Królestwa Polskiego, 
dowiadujemy się, że ze wszystkich dziesięciu 
gubernij największą i zarazem najludniejszą 
jest gubernia warszawska, do której przed 
kilku laty przyłączono powiat błoński, od- 
dzielony od gubernii płockiej, i powiat pułtu- 
ski z gubernii łomżyńskiej i która liczy obe- 
enie aż 14 powiatów. Drugie z kolei miejsce 
pod względem przestrzeni zajmuje gubernia 
lubelska, która jednak co do liczby mieszkań- 
ców ustępuje guberni: piotrkowskiej, mniejszej 
od niej przestrzenią, lecz gęściej zaludnionej. 
Najmniejszy obszar a zarazem i najmniejszą 
liczbę mieszkańców mają gubernie płocka, 
łomżyńska i kielecka. Do najgęściej zaludnio- 
nych należą gubernie: warszawska (119 mie- 
szkańców na jedną wiorstę kwadratową) i 
piotrkowska (114), a dalej kaliska i kielecka 
(85); najmniejszą zaś stopę zaludnienia (prze- 
szło w dwójnasób mniejszą od warszawskiej ) 
mają: gub. suwalska (57), siedlecka (59), s dalej 
łomżyńska (62). 

Na całym obszarze Królestwa Polskiego 
znajduje się 115 miast i 1268 gmin; jedne 
i drugie są rozrzucone po kraju nader nieró- 
wnomiernie. 

Najwięcej gmin i miast posiada naj- 
rozleglejsza i najludniejsza w Królestwie gu- 
bernia warszawska, w której znajduje się 22 
miast i 179 gmin. 
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Z prasy rossyjskiej. 
(Nowa straszna „intryga“ polska. — Przymu- 
sowe zamkniecie Towarzystwa prawniczego przy 
Uniwersytecie moskiewskim. — Opieka rządowa 
nad wycl:>waniem szlachty. — Kolonie niemie- 
ckie. — Kolej syberyjska. — Klęska elemen- 
tarna na Syberyi). 


Wierne tradycyom katkowowskim Mo- 
skowsktja Wiedomosti wynajdują sobie naj- 
rozmajtsze powody patryotycznego niepokoju 
o dobro i całość państwa rossyjskiego, lecz 
niestety, nawet prasa rossyjska wyśmiewa te 
szowinistyczne alarmy. lytak w dzienniku Ros- 
sija czytamy: „Czujne oko złośliwych panów 
z redakcyi Mosk. Wiedom. sięga wzrokiem 
daleko i naturalnie ciągle ochrania Rossyę. 
W Płocka otworzyło kuratoryum trzeźwości 
herbaciarnię; zdawałoby się, że nie ma nie 
niewinniejszego nad tego rodzaju zakład ? 
A jednak płocki badacz z ramienia organu 
moskiewskiego wykrył natychmiast „intrygę* 
i nie omieszkał powiadomić o niej swych 
zwierzehników w sposób następujący: „Za- 
rządca herbaciarni postarał się przedewszysikiem 
o duchowy pokarm dia przyszłych gości i pod- 
czas gdy kwestyi debitu dzienników oraz 
czasopism. peryodycznych w czytelniach i bi- 
bliotekach ludowych jeszcze nie załatwiono, za- 
rządca, korzystając ze swego urzędowego sta- 
nowiska, polecił, aby wszystkie, t. j. bez wy- 
jątku wszystkie wychodzące w Warszawie i 
w innych miastach przywiślańskiego kraju 
polskie dzienniki, odbierane przez redakcyę 
Gubiernskich Wiedom., dostarczane były pro- 
sto do herbaciarni“. 

„Czy to nie straszne? — dodaje od sie- 
bie Rossija -- wszystkie, t. j. bez wyjątku 
wszystkie polskie dzienniki, wydawane w kra- 
ju, należącym do Rossyi i przechodzące przez 
cenzurę rossyjską, dostarczane są wprost z poczty 
do herbaciarni. Ozy podobna?! A wszystko 
to dzieje się z wiadomością 1 za zgodą Gu- 
bernskuch Wiedom.“ 

Mosk. Wiedom. donoszą, że minister 
oświaty nakazał zamknąć Towarzystwo pra- 
wnicze przy Uniwersytecie moskiewskim z po- 
wodu „szkodliwego kierunku“ tegoż Towa- 
rzystwą. 

Równocześnie pozwolono otworzyć nowe 
Towarzystwo prawnicze, lecz na warunkach 
następujących: 1) Wszyscy profesorowie wy- 
działu prawnego są członkami Towarzystwa 
z urzędu; 2) prezesi Towarzystwa i jego 
sekcyj mają być wybierani z pośród profeso- 
rów wydziału prawnego i zatwierdzani na 
urzędach przez ministra oświaty. 

Tym sposobem Towarzystwo otrzyma 
charakter rządowy ; niewiadomo jednakże, czy 
rada uniwersytecka skorzysta z tego pozwole- 
nia ministerstwa i wniesie podanie o utworze- 
nie nowego Towarzystwa. 

Wedle Świetu, w sferach rządowych o- 
pracowano projekt pomocy rządowej przy 
kształceniu się dzieci „szlachty, który został 
już rozpoznany i przyjęty przez radę stanu. 


szlacheckich oraz na stypendya, tworzone 
przez szlachtę, a nadto wszystkie koszta za- 
łożenia internatów. 

Do rady stanu wniesiony ma być pro- 
jekt wydzielenia kolonij niemieskich z pod 
zarządu ministerstwa rolnictwa i dóbr pań- 
stwa i poddania ich pod nadzór administra- 
cyi ogólnej. 

Kolej syberyjska ciągle dostarcza mate- 
ryału dziennikom rossyjskim, które rozpisują 
stę o wielkiem znaczeniu tej nowej drogi że- 
laznej, łączącej Zachód z najodleglejszym 
Wschodem. Niedawno zwiedzili kolei syberyj- 
ską: minister komunikacyi ks. Ohiłkow i no- 
wy naczelnik kolei syberyjskich Miasajedow- 
Iwanow. Według informacyj Nowoje Wremia, 
dwie części kolei syberyjskiej są już gotowe 
zupełnie. Ruch jest ogromny na tej linii. Od 
Czelabińska do [rkucka w r. 1896 przejechało 
344 tys. osób, przewieziono towarów 11 i pół 
mil. pudów, w r. 1897 przejechało 512 tys. 
osób, przewieziono towarów 26 i pół mil. pu- 
dów, w 1898 r. przejechało 948 tys. osób, 
przewieziono towarów 37 mil. pudów; w r. b. 
w ciągu stycznia i lutego przewieziono koleją 
środkowo-syberyjską 14 mil. pudów różnych 
towarów; w ciągu 6 miesięcy w r. b. robo- 
tników samych przejechało koleją syberyjską 
150.000. Syberya dostarcza ciągle wieie coraz 
nowszych bogactw kopalnianych; węgiel ka- 
mienny znaleziono w obfitości ogromnej. Mia- 
stą wzrastają z szybkoscią iście amerykańską, 
Stwierdzono, iż w ciągu roku spłoręło na 
kolei syberyjskiej v mostów; niewątpliwą jest 
rzeczą, iż mosty te podpalili mieszkańcy, 
mszcząc się w ten sposób za zmniejszony wy- 
wóz wyrobów własnego przemysłu. Powódź, 
jaka nawiedziła drogę zabajka!ską, odbiła się 
na ludności, która doznała głodu. Zaraza sy- 
beryjska pochłonęła tam 6000 koni i około 
80 ludzi. Szpitalo kolejowe pełne są chorych 
na szkorbut. Sfery rządowe zbadały te żywio- 
łowe klęski i przedsięwzięły środki zaradcze, 
Natomiast handlowy rozwój wzrasta ustawi- 
cznie. Jezioro Bajkałskie odbija się obecnie 
echem świstu parostatków. Linia zabajkalska 
będzie skończona w czerwcu roku przyszłego. 
W kierunku granicy chińskiej pracuje 10.000 
robotników; za trzy lata kolej syberyjska 
oprze się o mur chiński. 


Anglia i Transvaalt. 


RNA 


Barometer stosunków wzajemnych mię- 
dzy Anglią i Transvaalem opadł znowu bar- 
dzo i wskazuje na — wojnę. Po ostatnich 
rozprawach w obu Izbach. parlamcniu angiel- 
skiego, mało zostaje nadziei, że zatarę będzie 
załatwiony w drodze pokojowej. Albo Trans- 
vaal przyjmie bez zastrzeżeń wszystkie żąda- 
nia Anglii, albo — wojna. Już nawet i 
stronnietwo liberalne w Anglii ogarnęła go- 
rączka wojenna, i po ostatnich wywodach na- 
przód lorda skarbu Balfoura, wygłoszonych 
na zebraniu stronnictwa konserwatywnego, a 
następnie po wywodach w Izbie gmin mini- 


Według tego projektu, rząd będzie pokrywał | stra kolonii Chamberlaina, etat ministerstwa 
połowę wydatków na utrzymanie internatów | kolonii uchwaliła cała Izba niższa jednogło- 


a 


śnie, wyrażając tem samem zgodę swą na po- 
litykę w przemówienia Chamberlaina nakre- 
śloną, W dyskusyi podniósł wprawdzie były 
minister wojny Camphell-Bannermann pewne 
zastrzeżenie, — uczynił to jednak raczej dla 
salwowania partyi liberalnej na przyszłość, 
aniżeli dla rzeczywistego zwalczania polityki 
Chamberlaina, jak tego dowiódł zresztą na- 
stępnie wspomniany wyżej rezultat głoso- 
wania. 

Przemówienie (Chamberlaina brzmiała 
tym razem mniej wojowniczo, niż głośna jego 
mowa w Birmingham, ale słychać w niej je- 
szcze groźbę wojny. Zdaniem ministra, wine 
za całe zawikłanie z Transvaalem spada nie- 
tyle na ludność holenderską z Transvaalu. ile 
na rząd tamtejszy; — on to wywołał uie- 
znany przedtem w Afryce południowej anta- 
gonizm rasowy i stworzył oligarchię boćrów. 
Sprawa transraalska stała się kwestyą pozęgi 
i powagi państwa angielskiego, bo od niej za- 
leży teraz spokojny rozwój politycznych i 
ekonomicznych interesów Anglii w Afryce 
południowej. Nawet gdyby nie istniała kon- 
wencya między obu rządami eo do pobytu 
Anglików w Transvaalu, rząd angielski byłby 
obowiązany bronić swych uściśnionych pod- 
danych. Dłuższe trwanie obecnych stosunxów 
musiałoby doprowadzić nie do jednej, ale do 
całego szeregu wojen. Sytuacya jest więc zar- 
dzo poważną i rząd uprzedza, że może będzie 
musiał zaapelować do poparcia i patryotyzmu 
ludności. Groźbę tę złagodził Chamberlain 
przy końcu, zapewniając, że utrzymanie nie- 
zależności i dobrobytu państwa transvaalskie- 
go leży w interesie Anglii, która chętnie po- 
wita ustępstwa rządu transyaalskiego. 

Równocześnie w Izbie lordów, hr. Uam- 
pedown, Dunrawe i Windsor nawoływali zgo- 
dnie rząd do jak najbezwzględniejszego postę- 
powania w obec Transvaalu i zapewniali o po- 
parciu całej, Izby. Po odpowiedzi podsekre- 
tarza stanu hr. Selborne, który przemawiał 
najściślej w duchu oświadczeń Chamberlaina 
i widocznie według jego wskazówek, ' zabrał 
głos margr. Salisbury. Poparłszy w krótkich 
słowach wywody Selborna, zakończył chara- 
kterystycznem angielskiem przysłowiem: „pług 
ująwszy w ręce, nie można go z nich wy- 
puszczać“. Podstawą dyskusyi w obu Izbach 
była ogłoszona we czwartek „Księga niebie- 
ska“ o Afryce południowej, która zawiera po- 
między innymi aktami zajmujący list pre- 
zesa gabinetu kolonii południowo - afrykańskiej 
Schreinera, do gubernatora Milnera. W liście 
tym Schreiner oświadcza, że zdaniem rady 
ministeryalnej stosunki są tego rodzaju, iż 
bezpośrednie wmieszanie się Anglii do Trans- 
vaalu byłoby nieusprawiedliwione. Zawiado- 
miony o tem minister kolonij Chamberlain, 
odpowiedział, ze rząd pragnie uniknąć inter- 
wencyi i spodziewa się, iż gabinet Kaplandu 
potrafi skłonić republikę transvaalską do prze- 
prowadzenia reform, któreby uwolniły Anglię 
od obowiązku czynnego wmieszania się do 
spraw Transvaalu. List Schreinera wywołał 
wielkie niezadowolenie w Anglii, które też nie- 
jednokrotnie znalazło wyraz w ciągu dysku- 
syi w obu Izbach parlamentu angielskiego. 
W Kaplandzie są także dwa stronnietwa boerów 
i afrykanderów. Na czele drugich stoi Rhodes, 
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XXXVIII. 


Nazajutrz, drobny jesienny deszczyk pa- 
dał, gdy Robert szedł do pałacu la Baraque, 
ścieżką po pod taras Zżółkłe liście kasztanów 
z parku, gnane wiatrem, padały na stosy ka- 
mieni przydrożnych ; wielkie szare chmury 
zasłaniały horyzont od strony rzeki. Wszyst- 
ko zapowiadało zbliżenie się zimy. Robert 
szedł oddany myślom i marzeniom, gdy pod- 
nosząc oczy przypadkiem, ujrzał postać ja- 
kąś niewyraźną, opartą o parapet pośród zmo- 
kłych kwiatów, jakby w oczekiwaniu na ko- 
goś. Postać owa, której głowa okryta była 
kapiszonem, zdawała się nie zwracać żadnej 
uwagi na deszcz i wiatr. Robert myślał so- 
bie, że to pewnie jaka służąca, czekająca na 
listonosza, ale gdy się zbliżył, poznał Zo- 
kondę. 

— Wielki Boże! cóż ty tutaj robisz ? — 
zawołał. 

— (zekam na pana! — odrzekła nie- 
pewnym głosem — czekam, żeby otworzyć 
małe drzwiczki i oszezędzić panu drogi na ten 
czas szkaradny.... Oto klucz... nastaw pan 
ręce l... A proszę uważać na schody, oślizłe 
z powodu wilgoci i zmokłych liści, 

Gdy wszedł na schody, rzeczywiście 
dość zniszezone, ponieważ prawie nigdy nikt 
tędy nie chodził, zamierzał dać jej małe na- 
pomnienie. 


— Nie łaj pan — rzekła Żokonda, jak- 
by zmięszana swoim postępkiem. — Wiesz jak 
jestem zabezpieczona... mogę się oprzeć ka- 
żdej burzy. Mam nawet żaboty Fanchety ! 

Ubrana w płaszcz nieprzemakalny, z 
rękami ukrytemi w kieszeniach, patrzyła na 
niego wzrokiem trochę smutnym, z owym 
wrodzonym jej wdzięcznym wyrazem pełnym 


| spokoju i powagi, który Rival nazywał wyra- 


zem nimfy lub westalki, a który uderzył Ro- 
berta dziś więcej, niż kiedykolwiek. 

— Byłam niezadowolone z moich wczo- 
rajszych słów złośliwych — rzekła z gryma- 
sem na ślicznych usteczkach, gdy szli już ku 
domowi, kryjąc się od deszczu pod cień drzew 
i chciałam zobaczyć się z panem zanim się 
zamkniesz w swojej norze... 


— (o za d'ieciństwo |... — w taką po- 
godę!... — rzekł, 

Potrząsnęła głową, żeby zrzucić kroplę 
deszczu z kapiszona. 

— I cóż! — mały deszczyki.. Ale 
przedewszystkiem chciałam porozmawiać, po- 
nieważ... podobnośmy się pokłócili?... — do- 
dała z westchnieniem. — Nim przyjdziemy 
do pałacn, prędko! — powiedz mi, com ci 


zrobiła ! i 
i — Ależ o ile mi wiadomo, nie droga 
Zokondo. : 
Nie?... A więc to nie jest gniew, że 
nie chcesz już towarzyszzyć mi w moich wy- 
cieczkach ? i 
— Ależ niel.. wcale nie, drogie dziecko! 
— A więc powiedz mi dlaczego?... Bo 
mnie przeraża myśl, że może zabraknąć za- 
ufania między nami. I od wczoraj mam wiel- 
kie zmartwienie l... -— dodała idąc przy nim 
z pochyloną głową. S i 
— Stwarzasz sobie zmartwienia bez ża- 


dnej podstawy — rzekł Robert śmiejąc się 
z jej zasmuconej miny. — Mam pracę, która 
mnie absorbuje trochę... Wuj sam ei to 
mówił... 


— Och! — Wuj jest z tobą w porozu- 
mieniu, dobrze to widzę!... — zawołała. 

Robert znał nadto dobrze wrodzoną 
prawdomówność i poczucie prawdy, które sta- 
nowiło główną podstawę charakteru Zokondy, 
aby usiłować dłużej ją oszukiwać; widząc, że 
na seryo była zaniepokojona, postanowił sobie 
powiedzieć jej wszystko otwarcie, i tonem po- 
ważnym a przyjacielskim, jak zwykle do niej 
przemawiał, wytłómaczył jej dla czego po- 
winni strzedz się zbytniej poufałości. 

— Nasi poczciwi sąsiedzi nie są wcale 
obeznani ze swobodą, na jaką pozwala wy- 
chowanie angielskie — dodał przy końcu — 
ponieważ nie jestem żadnym twoim kuzynem, 
nie wypada, żebyśmy tak ciągle byli razem. 

— Jakto!.. więc nie więcej?... — za- 
wołała a twarz jej rozpromieniała nagle. 

` — Tak, pani — odrzekł śmiejąc się 1 
robiąc przycisk na tem słowie, którego nie uży- 
wał nigdy mówiąc do niej, nizko się u- 
kłonił. 

Jeden z tych obłoczków różowych, któ- 
re od kilku miesięcy przechodziły czasami po 
twarzy Zokondy, oznajmił mu, że go zrozu- 
miała, a przecież za chwilę przekonał się, że 
jej nie przekonał. 

— Jeżeli, nazywając mnie pa n ią, chcesz 
wyrazić, że nie jestem już dzieckiem, mój pa- 
nie profesorze, sądzę, że mówisz prawdę, — 
rzekła śmiejąc się — a twoja uczeniea dzięki ci 
składa za pochlebną opinię... Ale co do na- 
szych sąsiadów — dodała — zapominasz mo- 
że, Robercie, że im wystarcza, że córka ad- 
mirała Berthier jest córką swego ojea. 

— Bezwątpienia! — odrzekł Robert — 
i dla tego właśnie, widząc ją tak często W 
towarzystwie człowieka młodego, mogliby my- 
Śleć, że jesteś jego narzeczoną... 

— Ach mój Boże, to prawda!... — Za- 
wołała. — Biedny Robert!... nie myślałam o 
tem... Och, masz słuszność... Nie trzeba, że- 


by inna miała tak wielkie, tak straszne cier- 
pienie, żeby miała wątpić o twojej wierności... 
Kazałam zrobić ten klucz dla ciebie — rzekła, 
gdy już przybyli do zamku — schowaj go, 
będziesz miał krótszą drogę, idąc do nas. 

Zapewne, że przyczyny, które skłoniły 
Roberta do pełnego delikatności napomknie- 
nia Zokondzie o swoich skrupułach, nie były 
te, które ona sobie wymyśliła, ale swoją dro- 
gą myśl ta, w naiwnym umyśle wykwitła, nie- 
jakim niepokojem go napełniła.... Wyrzucał 
sobie, że przedtem nie przyszło mu na myśl, 
że Krystyna może cierpieć z powodu przy- 
dłużonego jego pobytu w okolicach Tours.... 

Swoją drogą, że zgoda nastąpiła między ni- 
mi i Zokonda prawie codziennie przychodziła 
czekać go na tąrasie, choć miał już klucz dla skró- 
cenia drogi. Zokonda bardzo tę chwilę lubiła; 
czasami nawet w poufnej rozmowie śmiało 
mówiła z nim o Krystynie. Nie chcąe po- 
budzać jej wyobraźni do romantycznych przy- 
puszezań, nie uchylał się już od pytań. 

— dB ab że w przeszłym. ty- 
godniu byłeś w Paryżu, aby się z nią zobaczyć!-— 
rzekła mu kiedyś. ta y 

— Nie ma jej w Paryżu! — odrzekł. 

= Ach!.. Biedna dziewczyna... tak 
okrutnie rozłączona |... Czy bardzo jest daleko? 

— Bardzo daleko ! 


| — Ostatecznie — rzekła z westchnie- 
niem — biedny Robercie, może lepiej, że tak 
jest! Byłaby to wielka boleść dla was oboj- 
ga, żebyście się teraz zobaczyli... Czy wiesz, 
że ojciec wraca za trzy miesiące ?.., — dodała 
atrząc na niego spojrzeniem pełnem szero- 
ich myśli, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pierwsi, uznając pokrewieństwo swe m boe- 
rami Transvaalu, biorą stronę republiki, — 
a przy ostatnich wyborach, w r. z. odbytych 
w Kaplandzie, oni otrzymali większość i dla 
tego też na czele rządu w Kaplandzie stoi 
gabinet, którego prezes, Schreiner, jest zwo- 
lennikiem Transvaalu. 


KRÓNIKA 


Lwów, 1 sierpnia. 


— Ks. biskup Weber podczas wizyta- 
cyi kanonicznej bawił w tych dniach — jak z 
Żydaczowa donoszą — w Cucułowcach, mają- 
tku JE. dr. Tehorzniekiego, Prezydenta wyższe- 
go sądu krajowego, gdzie przyjmowany był u- 
roczyście wśrod strzałów mośździerzowych przy 
bramach tryumfalnych przez reprezentantów 
władz i obywatelstwa, licznie zebranych włościan 
i duchowieństwo obu obrządków. Nazajutrz po 
przybyciu dokonał ks. biskup przy licznym u- 
dziale ludności miejscowej i okolicznej, poświę- 
cenia nowej kaplicy rzymsko-katolickiej i udzie- 
lał Sakramentu bierzmowania. Podczas sumy 
wygłosił ks. Załęski, superjor zakonu 00. Je- 
zuitów ze Lwowa, piękne kazanie, w którem 
między innemi zaznaczył równomierne znaczenie 
Kościoła rz. kat. i Cerkwi gr. kat. dla służby 
Bożej, zachęcając ludność obu obrządków do 
braterskiej zgody i do wzajemnej miłości. 


Po nabożeństwie odbył się u właściciela 
Cuenłowie we dworze obiad, w którym wzięło 
udział zebrane duchowieństwo obu obrządków, 
craz zaproszeni goście, w czasie obiadu zaś 
zgłosiła się we dworze liczna deputacya miej- 
scowych włościan, którzy dziękowali JE. dr. 
Tehorznickiemu za wybudowanie kaplicy. Z ini- 
cyatywy włościan odprawiono też w dniu na- 
stępnym Mszę św. na intencyę właściciela i 
jego rodziny, jako dowód wdzięczności ża wy- 
budowanie kaplicy. 


(2) Łe. k. kolei państwowych. JE. 
P. Minister kolei żelaznych przeniósł adjunkta 
Adolfa OChulawskiego z c.k. Dyrekcyi kolei pań- 
stowych we Lwowie, do okręgu c. k. Dyrekcji 
kolei państwowych w Wiedniu. 


— Rok szkolny na Uniwersytecie lwo- 
wskim zakończono wczoraj w sposób uroczysty, 
mianowicie nabożeństwem w kościele św. Miko- 
łaja, które odprawił z liczną asystą ks. infułat 
Zabłocki. Chór „Lutni“ pod batutą radcy Cet- 
wińskiego odspiewał mszę Verta (missa in 
D-dur), solo altowe wykonała p. Markówna, u- 
Gzenica dr. Bogdańskiego. Na Mszy jawili się 
W togach profesorowie Uniwersytetu z rektorem 
dr. Kadyiem na czele, słuchacze Uniwersytetu 
1 liczna publiczność. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Zygmunt Le- 
wandowski, auskultant sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, rodem z Bochni, Kazimierz Antoni 
Szezepański, auskultant, rodem z Dziedzie i 
Władysław Ludwik Urbański, auskultant sądu 
kraj. karnego w Krakowie, rodem z Wyciąż, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktorów praw. 


— Egzamina kwalifikacyjne dla nau- 
czycieli i nauczycielek pospolitych szkół ludo- 
wych przed komisyą egzaminacyjną przy e. k. 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w Stani- 
sławowie ustanowioną, rozpoczną się dnia 21 
września r. b. o 8 godzinie rano. 

Podania o przypuszczenie do egzaminu 
należy wnieść najdalej do dnia 10 września. 


— Niepodjęte przekazy poeztowe. 
W e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Liwo- 
wie zalegają rozmaite, ani przez adresatów, ani 
przez nadawców nie podjęte kwoty z przekazów 
pocztowych za lata 1596 do końca lutego 1599. 
Kwoty te można odebrać najdalej do 8 miesięcy 
od dnia ogłoszenia, które wczoraj pojawiło się 
w „Dzienniku urzędowym“ Gazety Lwowskiej, 
W przeciwnym bowiem razie przypadną na rzecz 
Skarbu państwa. Podania należy wnosić do e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. Wykaz 
tych przekazów pocztowych obejmuje 2001 po- 
zycyj. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jan Schwabl, wieloletni współpracownik 
firmy księgarskiej Seyfarth i Ozaykowski, w 48 
roku życia. 

W Krzeszowie, ks. Franciszek Sikora, pro- 
boszcz dekanatu suskiego. 


— Pomnik Tadeusza Kościuszki usta- 
wiono w tych dniach w Jaśle, w tamtejszym 
Parku miejskim, niedawno założonym. Pomnik, 
skromnych rozmiarów, jest dziełem artysty-rzeź- 
biarzą p. Tadeusza Błotnickiego. Uroczyste od- 
Błonięcie pomnika naznaczono na dzień Naro- 
dzenia Najśw. Panny, 8 września. 


1 — Do Szezawniey przybyło od 16 do 
Ż4 lipca 240 rodzin a 353 osób; ogółem do 
tego czasu bawiło tam 1206 rodzin, a 1891 osób. 


a= Pożary. We wsi Zaściańce, w pow. 
tnopolskim, zgorzało 5 domostw i około 10 
udynków. Ogień zdołano wkrótce umiejscowić. 
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Z Kowna donoszą: Onegdaj spłonęły do- 
szczętnie dwa okoliczne miasteczka : Poszwityn 
i Dobiejki. Spaliło się przeszło sto domów, bu- 
dynki rządowe i apteka. Szkodę obliczają na 
100.000 rubli. Są także ofiary w ludziach. Na 
rzecz pogorzelców rozpisano składkę. 


— Posada kapelmistrza. Zarzął kor- 
pusu weteranów wojskowych w Stryju poszu- 
kuje kapelmistrza, który objąć może posadę 
zaraz. Zajęcie tylko w godzinach wieczornych. 
Wynagrodzenie wynosi 200 zł. rocznie i 20 pre. 
od dochodu czystego z koncertów. Oprócz tego 
korpus dokłada starań o wynalezienie odpowie- 
dniej posady — ewentualnie o wyszukanie 
lekcyj muzyki, strojenia fortepianów ete., dla 
tegoż kapelmistrza. 

— Dr. Bronisław Kader, mianowany 
zwyczajnym profesorem chirurgii przy Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, pochodzi z nobilitowanej 
litewskiej rodziny. Urodzony w r. 1868, po u- 
kończeniu gimnazyum w Wilnie, odbywał stu- 
dya medyczne w Dorpacie. Otrzymawszy dyplom 
doktorski, był od r. 1886 asystentem kliniki 
chirurgicznej prof. Wahla, a od r. 1890 asy- 
stentem prof. Zoege-Manteuffla. Pracował nadto 
w zakresie anatomii patologicznej u prof. Tho- 
ma. W r. 1891 udał się do Wrocławia, gdzie 
zajmował stanowisko najprzód drugiego, a na- 
stępnie od r. 1894 i 1898 pierwszego asystenta 
we wzorowej klinice prof. Mikulicza, otrzyma- 
wszy, wbrew zwyczajowej praktyce, bez egza- 
minów potwierdzenie obeokrajowego dyplomu. 
W tym czasie ogłosił liczne, w kołach facho- 
wych z wielkiem uznaniem przyjęte prace nau- 
kowe; prócz tego brał czynny udział w stowa- 
rzyszeniach i w życiu polskiej kolonii wrocław- 
skiej. Od r. 1897 wykładał chirnrgię, jako do- 
cent na Uniwersytecie we Wrocławiu. Jeszcze 
w r. 1896 otrzymał propozycyę objęcia oddziału 
chirurgicznego w szpitalu Czerwonego Krzyża 
w Łodzi, którą przyjął pod warunkiem, że stale 
obejmie dyrekcyę dopiero po wybudowaniu no- 
wego pawilonu chirurgicznego, według planów 
przez siebie podanych. Po wykończeniu budowy 
zrzekł się tej wielce zyskownej posady; wzy- 
wany nadto do starania się o katedrę chirur- 
gii w Bazylei, odmówił, a również nie przyjął 
ofiarowanej katedry chirurgii w Charkowie. — 
„Obecna nominacya — czytamy w Czasie — 
zatwierdzając dr. Kadera jako profesora chirur- 
gii w Uniwersytecie Jagiellońskim, otwiera mło- 
demu uezonemu, pełnemu zapału i energii, sze- 
rokie pole do pracy dla młodzieży polskiej w 
Krakowie, do którego — według własnego wy- 
rażenia — jak Turek do Mekki całe życie do- 
stać się pragnął, do pracy w dziedzinie, na któ- 
rej chlubnie odznaczył się zarówno jako prak- 
tyk, jak i naukowy pisarz.“ 


— Przez pociag kolejowy przejechany 
został w gminie Dobrowlany, między Bortnika- 
mi a Chedorowem, żebrak Trofim Czorneńki, 
który w ostatnich czasach okazywał zboczenie 
umysłowe i prawdopodobnie sam się na szyny 
położył. 


— Dwaj oficerowie rossyjscy spadli 
przed kilku dniami — jak donosi Czas — ba- 
lonem „Wersal* do Krzemionki w powiecie raw- 
skim. Wyruszyli oni w ubiegłą środę rano 0 
godzinie 9 z Modlina, a przebywszy drogę około 
800 klm., stanęli w Krzemionce o godzinie 8 
min. 15, spotrzebowali więc 11 godzin i kwa- 
drans. Włościanie zoczywszy spuszczający się na 
ziemię balon, zebrali się tłumnie w miejscu, 
gdzie spodziewali się jego opadnięcia. Widząc 
to jedem z oficerów, zawołał niezłą polszczyzną: 
„Przywiozłem wam naszej ziemi“ i począł wy- 
sypywać niepotrzebny już piasek, Włościanie 
rzucili się ku tej „nowinie*, ale wnet jeden do 
drugiego mówił: „Ta durnyj, ta to takij sam 
pisok jak u nas“. Oficerowie rossyjscy udali się 
w towarzystwie żandarmów do Rawy, gdzie 
oczekiwali przybycia austryackiego porucznika- 
aeronauty Witwiekiego. 


— Jadowite grzyby. Z Połtwy koło 
Glinian donoszą do Gazety Narodowej, że 
czternaście osób, zajętych przy żniwach, spożyło 
niedawno na wieczerzę grzyby, pozbierane w 0- 
kolicznym lesie i ugotowane, poczem wkrótce 
u wszystkich okazały się objawy silnego otru- 
cia. Mimo nader energicznego ratunku, przed- 
sięwziętego przez dr. Włodziniierza Mendlow- 
skiego z Glinian, dziewięć osób (żniwiarzy) po 
kilku dniach umarło, reszta pozostaje w niebeż- 
pieczeństwie życia. 

— Katastrofa kolejowa. Pod Celowcem, 
na linii kolei Południowej między Grrafenstein i 
Rickersdorf, wykoleił się — jak wiadomo z te- 
legramów — pociąg pospieszny w nocy na po- 
niedziałek. Pociąg był bardzo silnie obsadzony; 
mianowicie znajdowała się w IH klasie wielka 
liczba turystów, a w II i I klasie dużo oficerów. 
W ogóle było w pociągu około 200 podróżnych. 
Pociąg zakreślał właśnie z wielką szybkością 
mały łuk; wtem dało się słyszeć gwałtowne 
uderzenie i w następnej chwili potoczyły się wa- 
gony wzdłuż nasypu kolejowego. Trzy wagony 
rozbiły się zupełnie; lokomotywa została na szy- 
nach; wykoleił się tylko tender wraz 4 % wo- 
zami towarowymi. Po za tymi wozami szedł 
wagon II klasy, który spadł z wysokości 20 m. 
i roztrzaskał się prawie w kawałki. Pomiędzy 
gruzami leżał rewident kolei Południowej, 
Wallich. Kiedy inni podróżni podeszli do 
niego, mógł jeszeze mówić; był jednakże ści- 
śnięty pomiędzy żelaznemi ścianami wagonu. 


nGazeta Lwowska“ z dnia 2 sierpnia 1899. 


Kiedy zdołano go uwolnić ztego okropnego po- 
łożenia, krew buchnęła mu z ust i po chwili 
skonał. 

Groza sytuacyi była tem większą, że przez 
dłuższy czas panowała zupełna ciemność. Wre- 
szcie niektórzy pasażerowie zapalili w kilku 
miejscach ogień. Oficerowie bardzo dzielnie do- 
pomagali personalowi kolejowemu przy akeyi 
ratunkowej. Później sprowadzono pochodnie dla 
oświetlenia wagonów, a w 2 godziny po kata- 
strofie nadjechał pociąg ratunkowy. Do tego 
czasu ułożono rannych na polu. Szezęśliwym 
zbiegiem okoliczności znajdowali się w pociągu, 
który się wykoleił, dwaj lekarze. radca Dworu 
Neumann i lekarz wiedeński dr. Pick, którzy 
pospieszyli z pierwszą pomocą; później przybyło 
siedmiu lekarzy z Gelowca. Nadjechała też straż 
ogniowa, która również zajęła się ratunkiem. 

Podług dotychczasowych doniesień dwóch 
ludzi poniosło śmierć, a mianowicie wspomniany 
Wallich i krawiec Netschek z Wiednia, 7 osób 
jest ciężko a 12 lekko rannych. Więcej rannych 
dotąd się nie zgłosiło. 


— Okrutne morderstwo. Wczorajszej 
nocy w Wiedniu niejaki Braun, dawniej wła- 
ściciel kawiarni, a przy końcu kelner, zamordo- 
wany został w sposób okrutny przez swoją żo- 
nę. Mianowicie podczas snu wylała żona na nie- 
go prawie dwa litry kwasu saletrowego. Braun 
miał jeszcze silę zbiedz z piętra na dół, zkąd 
bezprzytomuego odwieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce życie zakończył. Powodem strasznego 
czynu była zazdrość. 


— Fałszywe kwity. W Budapeszcie 
aresztowano pensyonowanego radcę skarbowego, 
nazwiskiem Grubies, ponieważ od całego szeregu 
lat zapomocą fałszywych kwitów podnosił pensye 
osób zmarłych. 


— Wyścigi konne w Lublinie, po 
raz pierwszy w tem mieście, urządza Towarzy- 
stwo wyścigów konnych w Łęcznie, które prze- 
nosi się z Łęczny do Lublina. Wyścigi odbędą 
się we wsi Bronowice, pod Lublinem, w dniach 
7 i 10 września, premiowanie zaś koni w dniu 
8 września. Tegoż dnia odbędzie się konkurs 
hipiczny. Wyznaczono liczne nagrody i premie, 
z których najwyższa 600 rubli. 


— Obóz starorzymski. Ciekawych od- 
kryć archeologicznych dokonano w Bośni, wśród 
niskiego łańcucha pagórków, tworzących prawe 
wybrzeże Narenty, wzdłuż Capliny na granicy 
Hercegowiny. W pagórku Mogorilo odkopano 
obóz starorzymski, z doskonale zachowanymi 
murami, drzwiami, wieżami i korytarzami. Mu- 
ry, okalające obóz, który ma 100 metrów dłu- 
gości i 80 szerokości, mają dwie bramy, a z 
tych jedna jest dwupiętrowa; stopnie w wieżach 
u bramy zachowane są bardzo dobrze, również 
malowidła na ścianach komnat. Obóz ten, zda- 
niem archeologów, wzniesiony został podczas 
panowania Nerona i istniał niewątpliwie do 
czasów cesarza Teodozyusza, gdyż znaleziono też 
monety z epoki rządów tego cesarza. 


— Straszny wypadek. W Giengen, w 
Wirtembergii, kiedy kółko spiewackie powracało 
wozami z wycieczki i wozy przejeżdżały przez 
tor kolejowy, pociąg roztrzaskał jeden wóz, przy- 
czem 5 mężczyzn straciło życie, a kilku zostało 
zranionych. Przyczyną tego nieszczęścia był stra- 
żnik pomocniczy, który nie zamknął baryery, 
lecz spał podobno pijany w rowie. 


— Katastrofa na Wołdze. Poniżej 
Niższego Nowogrodu nastąpiła na Wołdze stra- 
szna katastrofa. Z powodu mgły w nocy naje- 
chały na siebie całą siłą pary dwa parostatki : 
„Dmitrij“ i „Kormilee*. „Dmitrij“ jest parow- 
cem osobowym, odbywającym podróże pomiędzy 
Niższym Nowogrodem i Astrachaniem. W chwili 
katastrofy na pokładzie „Dmitrija“ znajdowało 
się 258 podróżnych, z których 200 w trzeciej 
klasie. Na parostatku wSZyscy podróżni spali, 
spała też połowa załogi, zwolniona z dyżuru. 
Z powodu mgły parostatek dawał często sygnały 
parową świstawką. Nagle w odległości jakich 
40 sążni, będący na warcie pomocnik kapitana 
ujrzał wprost pędzący statek towarowy „Kor- 
milec". Na sygnały dawane „Kormilec" nie 
zważał. Nim zdołano nadać statkowi osobowemu 
inny kierunek — „Kormilec" z całą siłą swoją 
uderzył w bok „Dymitrija*, trafiając w ścianę 
kajuty II klasy. 

Parostatki stanęły, bałwany rzeki zaroiły 
się od ciał tonących, przeraźliwe krzyki i roz- 
dzierające duszę wzywania o ratunek i pomoc 
rozlegały się w ciszy nocnej. Z obydwóch stat- 
ków spuszezono łodzie ratunkowe, ciemność 
wszakże nocy i wysokie fale na rzece utrudniały 
ratunek. Utonęły 4 osoby. Kapitana, prowadzą- 
cego „Kormilea*, aresztowano. 


— Dokumenty historyczne. Podczas 
porządkowania aktów archiwum miejskiego w 
Kijowie znaleziono nader cenne i ciekawe akta, 
tyczące się przeszłości Kijowa z końca stulecia 
XVII i z początku XVIII. W odkrytych doku- 
mentach znajdują się między innymi akta na- 
dawcze królów polskich i pisma hetmańskie. 
Wszystkie te papiery zachowane są doskonale. 


— O pożarze Malborga donoszą z 
Gdańska: Historyczny Malborg — jak wam już 
doniosłem telegraficznie — stał się pastwą pło- 
mieni. Kto słyszał o Malborgu, w tego wyobra- 
Źni zarysowują się zaraz ostre kontury dumnego 
zamku Krzyżaków. Zamek ten, restaurowany 


ogromnym nakładem królów pruskich, zwiedzany 
codziennie przez licznych turystów — ocalał. 
Pożar obrócił tylko w perzynę miasteczko, 
rozciągające się u stóp „maryenburskiej twier- 
dzy“. Przeciętny turysta nie znał, nie miał spo- 
sobności poznać tego miasteczka, ponieważ omni- 
busy odwożą wszystkich gości z dworca kolejo- 
wego wprost do zamku. Tylko zasiedziali gdań- 
szczanie, wybierający się nieraz na całodniowa 
wycieczkę do Malborga — znają dokładnie mia- 
steczko, w którem chętnie odpoczywali po tru- 
dach pielgrzymki w rozległym zamku. 
Pogorzałe miasteczko zabudowane było w 
stylu włosko-tyrolskim, wszędzie pełno cienistych 
altanek i alei, przylegających wdzięcznie do sta- 
roświeckich domostw. Przy Rynku stał ratusz, 
pochodzący z XIV wieku, a zbudowany w stylu 
gotyckim ; wysmukła wieża ratusza zapadła się 
wieczorem na drugi dzień po pożarze. 


Oprócz ratusza, stały się pastwą płomieni 
następujące budowle publiczne : dwie apteki, 
szkoła żeńska, stare gimnazyum i drukarnia 
miejska. 

Pożar wybuchł o godzinie 5 rano w stajni 
rzeźnika Briinlingera przy ul. Spichlerzowej i 
zajął szybko sąsiednie stajnie i spichrze. Mimo 
wysiłku straży ogniowej, ogień rozszerzył się 
na Rynek wskutek silnego wiatru półnoenego. 

Zamkowi malborskiemu nie zagrażalo ża- 
dne niebezpieczeństwo, albowiem pożar ugaszono 
w odległości 800 m. od zamku. 


— Walka z niedźwiedziami. W mu- 
zeum narodowem „Skansen* w Sztokholmie nie- 
dźwiedzie już od pewnego czasu okazywały wro- 
gie dla swego dozorcy usposobienie, tak, że nie 
wchodził już sam do klatki, lecz z towarzy- 
szem, a obaj uzbrojeni byli w żelazne drągi. 
W tych dniach jednak, gdy weszli, aby nakar- 
mić zwierzęta, jeden z niedźwiedzi rzucił się na 
dozorcę i powalił go na ziemię, a dwa napadły 
drugiego; ` pierwszy zdołał się wydobyć z kla- 
tki, ostatni zaś wskoczył do basenu z wodą. 
Niedźwiedzie jednak rzuciły się za nim i po- 
wstała straszna walka, w której człowiek otrzy- 
mał 80 ciężkich ram, zanim nadbiegli robotni- 
cy zdołali odstraszyć zajadłe zwierzęta i wydo- 
być nieszczęśliwego z wody. 


— Dwa miliony godzin przy fortepia- 
nie. Zabawną statystykę o czasie i pieniądzach, 
które Anglicy poświęcają na grę na fortepianie, 
zamieszcza ostatni numer The Musical Review. 
Anglia europejska liczy 7 milionów domów. 
Przeciętnie liczyć można, że każdy fortepian ko- 
sztuje około 20 funt. sterl., wszystkie te forte- 
piany kosztują zatem 20 milionów sterl., czyli 
przeszło 200 milionów złr. Fortepian musi być 
eo 10 lat odnawiany, eo pociąga za sobą ro- 
ezny wydatek 3 milionów złr. Na fortepianie 
gra się przez dwie godziny, a zatem w całej 
Anglii przez 2 miliony godzin. Te dwa miliony 
godzin są prawie zupełnie stracone, gdyż wspo- 
mniane pismo wykazuje, że na 100.000 grają- 
cych, zaledwie jeden pozyskuje sławę dobrego 
gracza, z całego miliona jest tylko stu dobrych, 


a 999.900 lichych. 


— Dochody bokserów. Pewne ame- 
rykańskie pismo sportowe zawiera ciekawy ar- 
tykuł o dochodach bokserów -—— nie zawodowych 
siłaczy, wystawiających się na pokaz, lecz tak zw. 
champions, właściwie mistrzów pięści. Królem 
„pugilistów* jest niejaki Bob Fitzsimmons. Ten 
w minutę zarobił pół miliona franków; pokonu- 
jąc niezwalczonego dotychczas Joma Corbett, 
wygrał nagrodę wysokości jedenaście tysięcy 
funtów szterlingów, a nadto w zakładach 
10.000 funtów szterlingów (razem 252.000 
zł.). Innym razem zdobył 16.000 funtów szter- 
lingów z biletów za widowisko, w którem zwal- 
czył boksera Sullivana. Pugilista Murzyn Jerzy 
Dixon brał udział w 268 turniejach pięścio- 
wych i w ciągu życia zarobił kułakiem blisko 
100.000 funtów szterlingów. Inny znowu bokser 
z południowej Afryki w dziesięć minut zyskał 
1.000 funtów szterlingów, pokonując  „boży- 


szcze" sportowego świata angielskiego Pedlara 
Palmer, 


piki rac rysy 


Operetka lwowska. skrępowana w 
Warszawie w wyborze repertoaru, gdyż ogra- 
niczona do dawania tylko takich utworów, które 
na razie nie figurują na afiszu miejscowej sceny, 
rozglądać się musi pilnie i szukać skrzętnie 
nowości muzycznych, któreby Szersze warstwy 
widzów czas dłuższy zainteresować były w sta- 
nie. I oto w tych dniach odegrali nasi arty- 
ści nowość Heubergera, kompozytora „Balu w 
opęrze”. Tytuł jej „Wielki dyplomata“; treścia 
przeróbka z „Niniche*. ý 

„Heuberger — pisze warszawskie Sło- 
wo — jest dzielnym kompozytorem i szuka 
dróg nowych dla operetki. Udał mu się wybor- 
nie „Bal w operze“, nie popsuł swej sławy 
„Wielkim dyplomatą“. Ale muzyka to trudna, 
wymaga bowiem spiewaków wytrawnych, którzy 
potrafią dać sobie radę z recitatiwami i par- 
landami. Nie brak tam przecież i większych, 
szerokich aryj, trzymanych w lekkim stylu pio- 


senkowym. Tło orkiestrowe zręczne, polifoni- 
czne. 


Trupa lwowska wywiązała się z trudnego 
zadania swojego doskonale. W każdym ustępie 
przebijał talent i pracowitość artystów, z któ- 
rych każdy rolę swoją opracował drobiazgowo, 
sumiennie, zespalając się ze współgrającymi w 
dobrej harmonii, tak, że zdawaćby się mogło, 
iż grają tę operetkę oddawna, gdy tymczasem 
w ustawicznej pogoni za zmianą repertoaru, 
grając codziennie, czasu na większą liczbę prób 
brakło. 

Z personalu żeńskiego role większe grają: 
p. Kliszewska (księżna de Merimac), p. Ka- 
sprowiezowa (Sillery), panna Schouppówna (Kla- 
ryssa), p. Skalska (Popelin). Pani Kliszewska 
znalazła w tej operetce nową rolę popisową, w 
której zabłysnąć może finczyą spiewu, rozwe- 
selić wrodzonym humorem, podniecić tańcem, 
ubawić szezebiotliwością i tymi tysiącznymi spo- 
sobami operetkowymi, którymi ta artystka zaw- 
sze widzów podbija. Tak było i wczoraj. P. 
Kliszewska zdobyła nowe duże powodzenie. P. 
Kasprowiczowa w roli Madame Sillery stwo- 
rzyła postać wyborną podstarzałej kobiety, a 
role te grywa zawsze świetnie. Panna Schoup- 
pówna wdzięcznie spiewała i grała, dowodząc 
postępu w pracy i rozwoju talentu. 

Wielki dyplomata południowo-amerykań- 
ski, p. Myszkowski, był typowym południow- 
cem w Paryżu. Artysta był wybornie usposo- 
biony, a ponieważ w roli tej znalazł wdzięczne 
pole popisu, z humorem więc strzelał do- 
wcipami, sam się bawił i innych do zabawy 
pobudzał. Pp. Malawski, Lelewicz i Kiczman 
dzielnie sekundowali w rolach niedużych“. 


P. Róża Maturowa, primadonna opery 
czeskiej, zakończyła onegdaj swe występy go- 
ścinne w Warszawie, rolą Halki w operze Mo- 
niuszki, Sprawozdawcy dzienników warszawskich 
wyrażają się z wielkiemi pochwałami o wysię- 
pie i stwierdzają, że czeska spiewaczka pojąła 
właściwie, uwypukliła należycie wszystkie szcze- 
góły charakteru bohaterki tej najcenniejszej perły 
muzyki Moniuszki. Pani Maturowa ma głos 
dźwięczny, głęboki, brzmiący jak mezzo-sopran, 
umnie zaś frazować szlachetnie, wzruszać szcze- 
rością uczucia i zajmować uwagę słuchaczy ar- 
tyzmem sztuki spiewaczej a przedewszystkiem 
aktorskiej. 

Wystawa obrazów Van-Dycka odbę- 
dzie się w nowem muzeum w Antwerpii od 12 
sierpnia do 15 października; na wystawę tę na- 
dejdzie z Belgii 31 płócien Van-Dycka i to 7 
obrazów z kościołów i 12 z prywatnych i pu- 
blicznych gałeryj; Anglia nadeszle 37, Francya 
17, Austrya 5, Niemcy 4, Królestwo Polskie 6, 
Rossya 2 a Włochy 4 obrazy. Prócz obrazów, 
będzie do oglądania na wystawie 400 fetograńj 
dzieł mistrza i jego prace kredkowe. Na osta- 
tnich wzorowano karty pocztowe z widokami, 
bez kart takich żadna wystawa obyć się teraz 
mie może. Koszta transportu i zabezpieczenia 
obrazów, wynoszące około 10 milionów fr., po- 
nosi miasto Antwerpia. 


A Krynicy. 


Około czterech tysięcy gości wykazuje 
już lista osób, przybyłych do Krynicy w ce- 
lach kuracyjnych lub dla wypoczynku! Cyfra 
ta, to argument przemawiający żywo na rzecz 
tego pierwszego zdrojowiska polskiego, któ- 
remu rok rocznie tysiące zawdzięczają wzmo- 
enienie sił i poprawę zdrowia. 

Wśród bawiących w tym roku w Kry- 
nicy, znajdaje się, jak to już przed kilku 
dniami zaznaczył nasz korespondent, grono 
wybitnych literatów i publicystów. huch Ka- 
tolichi otrzymał od każdego z nich kilka słów 
wspomnień lub wrażeń z uroczego zdrojowiska, 
które razem utworzyły bardzo interesującą 
„Wiązankę z Krynicy“. 

Naprzód więe jubilat -literat p. Jan Za- 
charyasiewicz opowiada : 

„Za młodszych lat bywałem często w 
Kryniey. Ostatni zaś raz — jest temu lat kil- 
kanaście — byliśmy tutaj razem z Odyńcem. 
Sędziwy druh Mickiewicza, czując, że ma już 
niedługo być między nami, zapragnął widzieć 
nasze góry. Zwiedziliśmy więc razem Szczaw- 
nicę, Krynicę i Zakopane. 

Nie powiem, zwyczajem starszych ludzi : 
Były to lepsze czasy! Gdzież bowiem szukać 
tych „lepszych czasów“, jeżeli już Homer po- 
wiada, że „jego bohaterowie rodzili się 
w lepszych czasach |...* 

I Krynica nie była wtedy lepszą. Wo- 
dy, góry i lasy były te same, chociaż może 
trochę dziksze. Niebo to samo, słońce to sā- 
mo, a nawet i deszczyk chłodnawy, ale orzę- 
źwiający. A ludzie? Ludzie byli może weselsi, 
bo wierzyli więcej w sprawiedliwość. Ufni w 
nią, opowiada czcigodny jubilat; „bawili się 
ochoczo w niskim domku, zwanym „Pod ba- 
rankiem“, który stał na miejscu dzisiejszego 
pałacu, zwanego „Domem zdrojowym“. 

Ileż to miłych wspomnień przechowy- 
wał ten potulny „baranek“? Nie tylko rozpa- 
lał serca, które płonęły jak pochodnie Hyme- 
nu -— ale skrzętnie zacierał i gładził różne 
grzeszki tego uroczego zakątka! Nie obeszło 
się nawet bez pociesznych, nadziemskich zja- 


wisk. Sala balowa „Pod barankiem*, była to 
izba o prymitywnej podłodze — i z tak ni- 
ską powałą, że wyższy tancerz musiał w ma- 
zurze dobrze głowę uchylać, aby o belkę nie 
uderzyć. Przy tak zacieśnionym horyzoncie 
było piekielne gorąco.“ Aby temu zaradzić, 
ówezesny zarząd Krynicy —- zwołał komisyę 
rzeczoznawców, która, opowiada dalej p. Za- 
charyasiewicz, zawyrokowała, aby w środku 
sufitu wyrżnąć dużą, okrągłą dziurę. 

I któżby się był spodziewał, że ten po- 
mysi stanie się powodem głośnego cudu !... 

„jeżeli pogańska mitologia — pisze p. 
Zacharyasiewicz — każe Afrodycie rodzić się 
z piany morskiej, jeżeli chrześciańskie wierze- 
nie twierdzi, że grzeszni aniołowie z nieba 
spadali do piekła... to pod krynicznym „ba- 
rankiem* stało się inaczej. 

Oto poezciwa, choć grzeszna ciekawością 
dziewczyna, zamiast zmywać w restauracji ta- 
lerze, wylazła na strych sali balowej, aby 
przez tę inżynierską dziurę przypatrzeć się 
strojom balowym. 

I teraz stał się cud. Wśród ochoczego 
mazura, gdy związane w łańcuch koło wyko- 


|nywało jakąś figurę — spadła nagle, otoczo- 


na obłokiem, w sam środek tego koła, „dzie- 
wica z nieba....* 

Po krótkiem zamieszaniu i uporządko- 
waniu szat dziewicy — posunął wodzirej ma- 
zura do niej, wybrał upadłego anioła do pier- 
wszej pary rozpoczętej figury. „Baranek* trząsł 
się z wielkiej radości i oklasków. 

Dziś ani śladu z „baranka“. Monumen- 


talny „Kurhaus“ — kończy p. Zacharwyasie- 
wicz — stanął na jego miejscu. Aniołowie 
w nim nie spadają z nieba — ale dumnym 


krokiem przechadzają się po królewskich sa- 
lach, lub wirują z szykiem pod złotym ciel- 
cem — chciałem powiedzieć — żyrandolem. 
W cud z nieba nikt nie wierzy — wszyscy 
rachują -—- swoje i nie swoje pieniądze ! 
A skutek — cela więzienńa, rewolwer lub 
Ameryka. Bisdny „barauku!* Niech ei lekką 
będzie ziemia, na której opiera się dzisiaj kró- 
lewski „Dom zdrojowy !* 

Z kolei pani Zapolska mówi: „Krynica 
byłaby bardzo miłem miejscem, gdyby nie 
ci „kuracyusze*, którzy uważają za stosowne 
ciągle narzekać, na wszystko patrzeć z góry, 
wszystko krytykować i par force się nudzić. — 
Takie „znudzone* indywidua mogłyby na- 
wet zaćmić i słońce, i góry, i ciemny aksa- 
mit jodeł, i wszystko to, co stanowi urok 
Krynicy. Szczęściem piękność natury jest po- 
tężniejsza od chęci „pozowania“ tych pań i 
panów”. 

P. Adam Krechowiecki pisze: 


Carpe diem.... carpe diem ! 
Woła mędrzec-sybaryta ; 

Dziś jest nasze, dziś użyjem ! 
Cała rozkosz w dniu spowita! 


Lecz inaczej jest w Krynicy : 
Dzień tu każdy grosz dorzuca 
Do juśrzejszych dni skarbnicy, 
Krzepiąc nerwy, mózg i płuca. 


Blaski cudne w duszę biorę, 
Biorę barw tysiące w oczy ; 
Pesymistom na przekorę 

Wołam : deptak jest uroczy, 


I urocza Miehasiowa, 

Piękny chodnik jest Sieglera, 
I Wojnaczka, i Kopciowa, 

Et caetera, et caetera !,.. 


Wszystkie ztamtąd skarby biorę, 
W piersi cud-powietrza chłonę, 

I nim krzepię nerwy chore, 

Na jutrzejszych prac ochronę.... 


Los jutrzejszy — tajemnica! 
Lecz gdy dobrze dziś przeżyłem, 
Dola jutra się rozświeca.... 
W tem znaczeniu: carpe diem! 


Carpe diem... bo niebawem 
Przyjdą słotne dni jesieni... 
A ty będziesz okiem łzawem 
Szukał słonecznych promieni. 


Nic trwałego w świecie nie ma... 
Co dziś żyje -— jutro padnie! 

I tu także przyjdzie zimą.... 
Blaski zgasi — skarby skradnie ! 


Następnie Hajota zauważa : 

„Krynica — to dla chorych — ziemia 
obiecana, która płynie młekiem kąpieli żela- 
zistych i miodem borowiny, i nad którą, jak 
różezka czarodziejska, hydrę nerwów zażegny- 
wująca unosi się hydropatya dr. Ebersa. 

Jeżeli jednak chodzi o zdrowych, to my- 
ślę, iż stworzoną ona jest tylko dla dwóch ka- 
tegoryj ludzi: tych, którym wszędzie jest do- 
brze i tych, którzy wiedzą, że gdziekolwiekby 
pojechali, wszędzie im źle będzie. 

W ogóle Krynica ma w sobie coś ze 
szlafroka: opuszeza się ją bez żalu, ale wra- 
ca się do niej z rodzajem ulgi...“ 


P. Felicyan Waleński z Warszawy nuci: 


Szumi Kryniezka — a w tym szumie 
Krynica bawi się jak umie. 


Umie zaś tak, że, jak najżźwawiej 
Zarazem leczy się i bawi. 

A na deptaku, w chwile owe, 
Pomimo Tzraelskiej tłuszczy, 

Z której się wonny czosnek łuszczy, 
Czasem i polską słychać mowę. 


„Ozy podoba misię Krynica“ ? — zapytuje 
następnie redaktor Gazety Narodowej dr. Ales 
ksander Vogel. „Oczywiście“ — odpowiada — 
skoro szesnaście lat z rzędu jeżdżę tutaj. Przy- 
roda dała uzdrojowisku temu wszystko, co dać 
mogła“ mówi dalej, a jeśli potrzebne są jeszcze 
jakie ulepszenia, to —piszedr. Vogel: „Upominaj- 
my się o to, dążmy do tych ulepszeń, ale nie 
zniechęcajmy innych do odwiedzania Kryniey 
skargami i wyrzekaniami na drobne niedo- 


godności*, 


P. Włodzimierz Zawadzki, redaktor Ru- 
chu Katolickiego, zamyka „Wiązankę* nastę- 
„Zdawaćby się mogło, że 
w źródłach Krynicy jest nieco wody z tej 
Lety, która dawała zapomnienie trosk i umę- 
czeń wszelkich. A zaś góry i niebo dają po- 
godę myśli i radość Życia. I wszyscy też lu- 
dzie stają się tam tacy mili, uprzejmi, sər- 
deczni. I nikt też, odjeżdżając z Krynicy, nie 
mówi: żognam. Każdy mówi: do widzenia“. 


pującą uwagą: 


Dodatkowe opodatkowanie cukru, 
Wiener Ztg., zaznaczając, iż opinia publiczna 
przy omawianiu nowych przepisów o podatku 
spożywczym, zajmuje się w pierwszym rzędzie 
sprawą dodatkowego opodatkowania cukru, 
stwierdza, iż wielokrotnie wyrażono obawę, 
aby takie zarządzenie nie stało się źródłem 
wielu nieprzyjemności dła stron i w ogóle nie 
było dokuczliwem zarządzeniem. Dziennik wy- 
mieniony, uważając tego rodzaju obawy Za zu- 
pełnie bezzasadne, wypowiada zarazem pize- 
konanie, iż przesadne są także obawy €o do 
trudności przy przeprowadzeniu dodatkowego 
opodatkowania. Przy cukrze jako takim ozna- 
czenie wagi zapasów nie przedstawia żadnych 
trudności, gdyż już sam sposób opodatkowania 
cukru wskazuje jego wagę. Nieco zawilej 
przedstawia się rzecz, gdy chodzi o towary 
zawierające w sobie cukier, lecz i tutaj, w obec 
wyraźnego brzmienia instrukeyi i znacznych 
ułatwień przyznanych przy dochodzeniu zapa- 
sów, trudności są tylko pozorne. 

Należy przedewszystkiem na to zwrócić 
uwagę, że prawnie podlegają dodatkowemu 
opodatkowaniu w ogóle tylko towary zawie- 
rające w sobie znaczną ilość cukru. 

Do takich towarów są zaliczone: 1. cu- 
kierki, t. j. bombony, pomadki, karmelki, pa- 
stylki i t. p, natomiast nie podlegają opo- 
datkowaniu wszelkiego rodzaju ciasteczka, mar- 
cypany, pierniki i inne pieczywa, chociaż do 
ich sporządzenia używa się cukru; 2. kandy- 
zowane owoce z wykluczeniem wszelkich so- 
ków owocowych i marmolad; 3. czekolada i 
w ogóle wyroby z kakao, zawierające cukier ; 
4. likiery, jak benedyktynka, curacao, esen- 
cya ponczowa, anisetka, chartreuse i t. p. za- 
wierające znaczną ilość cukru. 

Natomiast wolne są od dodatkowego 
opodatkowania zwykłe wódwi, zawierające małą 
ilość cukru. 

Wedle tego co powiedziano, są nawet w 
cukierniach liczne artykuly, które chociaż w 
części składają się z cukru, nie podlegają do- 
datkowej opłacie. 

„Co się tyczy dochodzenia zapasów, to 
w tej mierze przyznano itak znaczne ułlatwie- 
nia, iż w rezultacie tylko w większych przed- 
siębiorstwach mogą zajść wypadki, że zajdzie 


potrzeba przeważenia towaru. Wedle bowiem 


wydanej istrukcyi tam gdzie nie nasuwają się 
zasadnicze podejrzenia, zapasy nie większe jak 
100 kilogramów cukru, a 50 kilogramów to- 
warów zawierających cukier nie mają być 
wcale ważone, 
być nawet przy ilości aż do 100 kilogramów 


zwolnione od ważenia, jeżeli w zgłoszeniu 


podano wagę neito każdego gatunku towaru. 


Zmaczne ułatwienia przyznał dodatkowo 
Minister skarbu cukierniom co do znajdują- 
cych się w ich sklepach towarów zawierają- 
cych cukier. Mianowicie polecił on podwład- 
nym organom, aby w wypadkach nie budzą- 
cych podejrzenia, zaniechały przeważenia ilo- 


ści przenoszących 50 kilogramów. 


Instrukcya liczy się także ze stanem ma- 
jątkowyin przedsiębiorców, zezwalając na za- 


płacenie podatku dodatkowego ratami. 


Pozwolenia na spłatę ratalną w ciągu 


a te ostatnie towary mogą 


ści procedurę dodatkowego opodatkowania i 
unikąć wszystkiego coby miało charakter szy- 
kany. $ 


Kolej lokalna Skawce- Trzebinia- 
Siereza. Dziennika urzędowego c. k. Mini- 
sterstwa kolei żelaznych wyszedł nr. XXVIII. 
i zawiera między innemi rozporządzenie ty- 
czące się urządzenia ruchu na mającej się 
niebawem otworzyć normalno -torowej kolei 
lokalnej:  Skawce - Trzebinia - Siercza. Ruch 
na tej świeżo wybudowanej linii prowadzić 
będzie zarząd kolei państwowych, na rachunek 
koncesyonarynszów, a podlegać ona będzie 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie. 

Dla nadzoru szlaku i jego utrzymania 
ustanowioną będzie e. k. sekcya konserwacyi 
z siedzibą w Wadowicach. 

Zarząd obiegu wozów poruczony będzie 
odnośnej filii zarządu centralnego w Kra- 
kowie, 

„ Służbę warstatową i parowoźniczą obej- 
mie c. k. kierownictwo ogrzewalni w Żywcu. 

._ Zarząd materyałów i inwentarza prowa- 
dzić będzie e. k. kierownictwo magazynu ma- 
teryałów w Nowym Sączu. 

Z chwilą otwarcia ruchu na rzeczonym 
szlaku rozpoczną swe urzędowanie następujące 
jego stacye: Skawce, jako odgałęzienie od 
linii e. k. kolei państwowych Podgórze - Su- 
cha - Stryj; Wadowice, jako połączenie z e. k. 
uprzyw. koleją Północną Cesarza Ferdynanda, 
Bielsko - Kalwarya; Spytkowice, jako połącze- 
nie z linią e. k. kolei państwowych Oświę- 
cim - Podgórze ; Alwernia - Regulice ; Trzebinią, 
kolej lokalna, jako połączenie z głównym szla- 
kiem Wiedeń - Kraków e. k. uprzyw. kolei 
Północnej Cesarza Ferdynanda; i Siercza wo- 
dna, wszystkie dla ruchu zupełnego. Dalej 
przystanki: Bolęcin i Okleśna dla ruchu oso- 
bowego oraz pakunkowego za opłatą z dołu, 


jako też i ruchu towarowego w pełnych ła- 


dunkach wozowych, bez możności zostawiania 
towarów na składzie, nakoniec przystanki to- 
warowe Kwaczała i Oblaszki dla ruchu towa- 
rowego w ładunkach całowozowych, również 
bez przyjmowania na skład. 

W stacyi Wadowice pełnić będą służbę 


organa kolei Północnej, natomiast w stacyi 


n Trzebinia kolej lokalna“ organa e. k. kolei pań- 


stwowych. 


Długość nowej linii mierzy 59.736 klm ; 


e. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krako- 
wie zawiadywać będzie przeto od chwili otwar- 


cia tej linii, szlakiem o ogólnej długości 
971.212 klm., a cała długość kolei państwo- 
wych wzrośnie do 10.681.166 klm. 

Urzędnikom kolejowym, których siedzi- 
bą służbową będą Wadowiee, przyznano do- 
datek na pomieszkanie w wysokości 70 pre., 
w Trzebini i Sierszy wodnej 50 pre, we 
wszystkich zaś innych miejscowościach 40 
p takiegoż dodatku, wymierzonego dla Wie- 
nia, 


Budapeszt, 1 sierpnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8:36 do 8'37, na 
kwiecień 1300 roku 8:69 do 870, żyto 
na październik 6:66 do 6'68, kukurudza na 
sierpień 4:56 do 4:58, na maj r. 1900 
474 do 476, owies na październik 5-42 do 
544, rzepak na sierpień 11:85 do 11:95. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: bardzo ograniczona. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: pochmurno ale ciepło. 


„ Wiedeń, 1 sierpnia. Targ zbożowy. Psze- 
nice na jesień 8'47 do 848, żyto na jesień 
6:95 do 6:96, kukurudza na sierpień-wrzesień 
493 do 495, na wrzesień - październik 5-03 
do 5:05, na maj-czerwiec 1900 r. —-— do 
——, owies na jesień 5'72 do 5'74, rzepak 
na sierpień - wrzesień 1210 do 12:20, olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32— do 
oJ —, 

Tendeneya : spokojna. 
Pogoda: piękna. 


Berlin, 1 sierpnia. Banknoty austryacki 
170:10. Spirytus 43-90. DEE 


Paryż, 1 sierpnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100-57. Mąka 4255. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13:86 do 14.—, loco Ołomunie* 
12:95 do 1305, loco Berno-Wiedeń 12-96 
do 13:05, za październiki grudzień loco A.ussig 
12:47, do 12 52t, cukier w kostkach pri- 
ma 37:8371 do 37:50, sekunda 3712, do 
37:25. B irytus kotyngentowany loco Wiedeń 
aui KE ARRE kaukazka transito 
1640 bah , galicyjska przeźroczysta 


sześciu miesięcy udzielać mogą władze skar- 
bowe I. instancyi, a więc powiatowe dyrekcye 
skarbu, albo zastępujące je inspektoraty lub 
wyższe iuspektoraty skarbowe, pozwolenia zaś 
na opłatę w ciągu jednego roku udzielać mo- 
gą krajowe Dyrekcye skarbu. Warunkiem Je- 
dnak otrzymania pozwolenia na spłaty ratami 
jest, aby odnośną prośbę wniesiono najpóźniej 
do 8 sierpnia. l 

Z tego co wyżej powiedziano wynika, 
że zarząd skarbowy bacząc na interesa pan- 
stwowe, starał się równocześnie uwzględnić 
położenie kontrybuentów, uprościć ile możno- 


Targ zbożowy. 


Lwów, 1go sierpnia. Pszenica gotowa 
9— do 9:20, pszenica gotowa nowa ——- 
do —'—, żyto gotowe 6'20 do 6:50, żyto go- 
towe na termina —*— do ——, owies obro- 
cany gotowy 5:80 do 6:20, owies nowy lub 
na termina —'— do — —, jęczmień pastewny 
5:20 do 5:50, jęczmień brow. —— do — , 
groch do got. —*— do ——, wyka 450 do 


m w z 
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475, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —*— do —'—, bób —— do 
——, bobik 450 do 470, hreczka 7:50 do 
175, koniezyna czerwona  galieyjska —'— 
do ——, biała —— do —'—, tymotka 
—— do ——, szwedzka —— do ——, ku- 
kurudza stara 5:80 do 6—, nowa —— do 
——, chmiel stary 65— do 76—, nowy za 
65 kilo —— do —'—. rzepak 10:50 do 
1l:—, groch pastewny 5'50 do 5'75, do go- 


towania 6:50 do 9:50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17:25 
do 17:50, na termin 1650 do 17:—, waran- 
ty —— do ——. 


Wiedeń, Igo sierpnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5094 
sztuk. W sumie tej było z Galicyi sztuk 550, 
z Bukowiny 388. 

Przebieg targu ożywiony. 

Ceny te same. 

Niesprzedanych pozostało 52 sztuk. 

Wołów z Galieyi i Bukowiny sprze- 
dano: 150 sztuk po 26 do 30 złr., 316 sztuk 
po 81 do 34złr., 205 sztuk po 35 do 57 złr., 
87 sztuk po 38 złr. 

Buhaje podtuezone bez różnicy po- 
chodzenia kupowano po 26 do 33 złr.; 

krowy podtuczone po 25 do 30 złr.; 

bydło chude dla masarzy po 17 do 25 
złr.; wszystko licząc za eentnar metryczny ż y- 
wej wagi. 


Terme 


OSTATNIA POCZTA 


Burmistrz dr. Lueger powróciwszy one- 
gdaj do Wiednia z letniego pobytu, zwołał na 
dzisiaj nadzwyezajne posiedzenie wydziału Ra- 

y miejskiej, nie podając porządku dziennego. 
rzypuszczają, że przedmiotem narad będzie 
podatek eukrowy. 

Onegdaj zwołali socyaliści z Tryestu 
Zgromadzenie do miejscowości Pirano. Lud- 
ność miejscowa zajęła wobec nich tak groźną 
postawę, że żandarinerya, a nawet straż skar- 
bowa musiały stanąć w ich obronie. Zgroma- 
dzenie oczywiście nie odbyło się. 

W Warndorf odbyło się w niedzielę zgroma- 
dzenie, zwołane przez niemiecko-narodowa sto- 
warzyszenie, celem zaprotestowania przeciwko 

I4i podatkowi od cukru. Referat objął poseł 

"rgelt. Na zgromadzenie przybyli także so- 
cyaliści, którzy domagali się, aby w rezolu- 
Cyl protestującej zamieścić także postulat bez- 
pośrądniego i równego prawa wyborczego. — 
l powodu nieprzyjęcia tego wniosku, socyali- 
Ści opuścili zgromadzenie. Chrześciańsko-s0- 
Cyalny poseł Opitz domagał się, aby na czas 
yskusyi o rozporządzeniach rządowych w Ra- 
zie państwa, porzucić obstrukeyę. Przeciwko 
temu wystąpili posłowie narodowcy. Wreszcie 
rezolucyę przyjęto bez zmiany. 


| W. Allg. Montags-Ztg. donosi: „W spra- 
Wie regulacyi płac służby państwowej nie 
przyszło — jak wiadomo — do zgodnej uchwały 
obu Izb, wskutek tego musi być wzięte pod 
rozwagę prowizoryczne podwyższenie tych płac 
W drodze Cesarskiego rozporządzenia z ko- 
Rieczności, na podstawie $. 14. Prace przy- 
gotowawcze do tego rozporządzenia, jak się 
Owiadujemy, są już na ukończeniu, tak, że 
projekt będzie prawdopodobnie w najbliższej 
przyszłości przedłożony do sankcyi. Publikacya 
Tozporządzenia ma nastąpić w ciągu sierpnia, 
a wejścia w życie prowizorycznego podwyższe- 
nia płac oczekiwać należy z. d. 1 września. 


Pester Lloyd podnosi doniosłość przy- 
szłego zjazdu kanclerza niemieckiego ks. Ho- 
henlohego z P. Ministrem hr. Gołuchowskim 
w Aussee, jako dowód, że trójprzymierze 
istnieje niezachwianie. Pester Lloyd dodaje 
Przytem, iż hr. Gołuchowski już przed kilku 
tygodniami miał sposobność widzieć się in- 
Cognito z ks. Hohenlohem w Paryżu. — Ks. 
Hohenlohe już przybył do Aussee. 


Biuletyn urzędowy o stanie zdrowia kró- 
A rumuńskiego Karola stwierdza, że newral- 
Sla osłabła i nie rozszerza się już. Stan ogól- 
ly wymaga jednak jeszcze kilkudniowego wy- 
Poczynku. 

Z Cetynii donoszą dzisiaj dodatkowo, że 
Podczas bankietu weselnego książę Mikolaj 
„niósł najpierw toast na cześć wielkiego księ- 
„A i wielkiej księżnej meklemburskiej, a na- 
(Pnie na cześć Monarchów Rossyi i Austro- 
tgier, sultana, królów włoskiego i greekie- 
Ę księcia Ferdynanda, prezydenta republiki 
ksi skiej i królowej angielskiej. Oblubienica 

£ćna Jutta a odtąd księżna Milica otrzy- 


Mała następujące podarki: od księcia Mikoła- 


ja dyadem brylantowy, od księżny Mileny 
perły, od króla włoskiego i królowej branso- 
letę brylantową, od księcia i księżny Neapolu 
brylanty i szafiry. 


Król grecki Jerzy po zamknięciu sesyi 
parlamentarnej wyjechał przez Wenecyę do 
Aix-les-Bains. 


Od dnia 20 lipca obowiązuje we Wło- 
szech ustawa wyjątkowa, wydana za dekre- 
tem królewskim, która była powodem osta- 
tnich gwałtownych scen w Izbie włoskiej 
i zamknięcia tej Izby. Ustawa obejmuje dzie- 
więć artykułów. Pierwszy z nich nadaje poli- 
cyi prawo rozwiązywania wszystkich zgroma- 
dzeń, a opornych karze grzywną do 2000 li- 
rów lub jednomiesięcznem więzieniem. Arty- 
kul 2 nakłada takież kary za noszenie de- 
monstracyjnych oznak. Artykuł następy upo- 
ważnia władze polityczne do rozwiązywania 
stowarzyszeń niebezpiecznych dla spokoju lub 
porządku społecznego — Artykuł 4 nakłada 
karę do sześciu miesięcy więzienia i 8000 li- 
rów za urządzanie strejku między funkcyona- 


ryuszami publicznych przedsiębiorstw komuni- |- 


kacyjnych. Za udział w strejku kara raa do- 
sięgać trzech miesięcy i 1000 lirów. Artykuł 
5 czyni wszystkich współpracowników dzien- 
nika solidarnie odpowiedzialnymi za umie- 
szezenie artykułu, uznanego za niebezpieczny 
lub szkodliwy. Według artykułu 6 za złoże- 
nie przez współpracowników wymierzonej ka- 
ry pieniężnej odpowiedzialni są wydawcy pism. 
Artykuły 7 i 8 odnoszą się do obrazy funk- 
eyonaryuszów państwowych; artykuł 9 do 
obrazy króla, obcych monarchów i reprezen- 
tantów mocarstw zagranicznych. 


Według doniesień z Brukseli, w tam- 
tejszych kołach parlamentarnych krąży na- 
stępująca lista ministrów na wypadek ewen- 
tualnego upadku dzisiejszego gabinetu: De 
Smet de Nayers obejmie tekę finansów, Lie- 
baert —- spraw wewnętrznych, de Trooz — 
wojny, Hubert — kolei żelaznych. Zadaniem 
nowego gabinetu będzie przedewszystkiem 
przeprowadzenie reformy wyborczej i wprowa- 
dzenie wyborów proporeyonalnych. De Smet 
de Nayers objąłby tekę finansów na wyraźne 
życzenie króla. 

Pogłoskę o ustąpieniu franeuskiego am- 
basadora w Rzymie przy Kwirynale, Barrera, 
potwierdzają już półurzędowe organa francu- 
skie i włoskie. Powodem ma być zbyt wiel- 
kie rzekomo interesowanie się Barrera we- 
wnętrznemi sprawami włoskiemi i jawne a 
ścisłe stosunki z radykalnymi dziennikarzami 
i posłami opozycyjnymi. Wywołało to nieza- 
dowolenie najwyższych sfer w Rzymie i po- 
czyniono kroki w Paryżu, aby niedyskretnego 
dyplomatę odwołano. Równocześnie ustąpić 
ma także francuski attaché wojskowy, pułko- 
wnik Girard-Pinsonióre; następca jego ma 
być mianowany dopiero po procesie w Ren- 
nes, skoro obsadzone będzie stanowisko włe- 
skiego attaché wojskowego w Paryżu, opró- 
żnione od czasu odwołania Panizzardiego. — 
Według innych wersyj, Włosi nie mogą prze- 
baczyć p. Barróre, że popierał żądania Waty- 
kanu W sprawie dopuszczenia Stolicy Apostol- 
skiej do konfereneyi w Hadze i nie ukrywał 
zdania swego o stanowisku Włoch w tej 
sprawie. 


Według depeszy z Paryża, prowadzone 
z wielką energią śledztwo wykryło już sprawę 
fałszywej pogłoski, która wywołała na gieł- 
dzie paryskiej przed paru dniami tak znaczny 
spadek renty francuskiej. Sprawcą tej pogło- 
ski jest nie kto inny, tylko urzędnik policyi, 
przydzielony do specyalnej służby na giełdzie. 

Jak już z depesz wiadomo, Echo de Paris 
ogłosiło wyniki śledztwa, prowadzonego na 
własną rękę przez (Quesnay de Beaurepaira. 
Referat składa się z pięciu części. W pierwszej 
określony jest charakter kampanii. Beaure- 
paire dowodzi, że celem kampanii nie jest 
przekonanie świata o niewinności Dreyfusa, 
lecz zwycięstwo sekty. Część druga zawiera 
opis intryg, jakie prowadzono w cele rehabi- 
litowania skazanego, o którym wiedziano, że 
jest winny. Qzęść trzecia omawia dawne ży- 
cie Dreyfusa, czwarta mówi o nadzwyczajnych 
wysiłkach w obronie Dreyfusa, w piątej wre- 
szcie autor referatu zgromadził zarzuty i przy- 
puszczenia, tyczące się winy Dreyfusa. Osta- 
teeznie Quesnay de Beaurepaire oznajmia, iż 
mie myśli na razie wymieniać nazwisk swo- 
ich świadków, gdyż nie chce ich narażać na 
szykany ze strony przeciwników. Większość 
twierdzeń, zawartych w referacie, opiera się 
na danych, skombinowanych z luźnych opo- 
wiadań, słyszanych z najrozmaitszych źródeł. 
Beaurepaire przesłuchał 31 świadków. Wię- 
kszość ich zeznała, że Dreyfus utrzymywał 
stosunki z Niemeami. O zeznaniach niektórych 
z tych świadków doniosły już depesze. Jeden 
ze świadków opowiada, że jako stangret w Myl- 
huzi zawiózł pewnego młodego pana z tam- 
tejszego dworca na niemieekie pole manewrów 
wojskowych, gdzie rzeczony pan został ser- 
decznie przewitany przez pruskiego generała, 
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poczem robił demonstracye przy jakiejś arma- 
cie polowej. Tego samego pana spotkał świa- 
dek później w Bois de Boulogne i poznał w nim 
Dre fusa. 

Adwokaci Demange i Labori przez egze- 
kutora sądowego zażądali od Quesnay de 
Beaurepaire, aby wymienił osoby, od których 
zaczerpnął wiadomości, ogłoszone w jego 
deklaracyi, gdyż w przeciwnym razie pada 
na niego zarzut popełnienia oszczerstwa. 

Faty de Clam jest obeenie chory i znaj- 
duje się w szpitalu Val de Grace w kuracji 
lekarskiej. Podobno miewa on często spazmy 
płaczu. A 

Figaro ogłasza zeznania Paty de Clama 
i Cuigneta w uzupełniającem śledztwie try- 
bunału kasacyjnego. Nie zawierają one nie 
nowego. Z zeznań tych podnieść chyba na- 
leży, iż według Patyego generałowie Gonse i 
Boisdeffre znali doskonale jego stosunek z 
Fsterhazym i sami zainscenowali komedyę 
z ową zawoalowaną damą. Zmamiennem jest 
również ironiczne powątpiewanie De Patyego 
o prawdomówności Boisdefira, gdy tenże 
twierdził, że nie znał zupełnie i nie widział 
nigdy Hsterhazego. 

Kapitan Tavernieux, który w swoim 
czasie prowadził śledztwo przeciw Piequarto- 
wi, obeenie ukończył śledztwo przeciw Pa- 
tyemu i przedstawił już swe wnioski guber- 
natorowi Paryża, generałowi Brugóre. Taver- 
nieux nie znalazł istoty karygodnego czynu i 
żąda uwolnienia Patyego. i 

Dóroulede urządził onegdaj zgromadze- 
nie w Msnde i podburzał przeciwko rządowi, 
leez został wygwizdany. Demonstracye wy- 
wołały bójkę, i trzeba było zażądać interwen- 
cyi wojska. 


New York Herald donosi z Waszyng- 
tonu, że sekretarz stanu Hay i sekretarz ma- 
rynarki Long oświadczyli, iż jest absolutnie 
niemożliwe, aby admirał Dewey rzeczywiście 
wyraził się w interviewie, że najbliższą woj- 
ną, Ameryki będzie wojna z Niemcami, 

Tymczasem admirał Devey, zapytany, 
czy prawdziwym jest interview, ogłoszony w 
New York Heraldzie, odpowiedział, Że od- 
dawna przyjął za zasadę: ani potwierdzać, 
ani zaprzeczać wiadomościom dziennikarskim. 


TELEGRAKY GAZETY LWOYSKEJ 


Kraków, 1 sierpnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Wczoraj wieczorem odbyło się zgro- 
madzenie partyi socyalno demokratycznej w 
ujeżdżalni pod Kapucynami. Zebrało się oko- 
ło 3.600 uczestników. O ugodzie austro-wę- 
gierskiej referował dr. Zygmunt Marek, który 
wystąpił przeciw $. 14 i podwyższeniu poda- 
tku od cukru. 

„Następnie w myśl programu p. Misiołek 
mówił o reformie wyborczej do Rady m. Kra- 
kowa, krytykując ostro statut miasta, powolne 
załatwianie spraw i niedostateczną opiekę nad 
ubogimi. Gdy następny mowca p. Drobner 
wystąpił z rozmaitemi inwektywami, komi- 
sarze pp. Broszkiewicz i Krzyżanowski rozwią- 
zali zgromadzenie, które rozeszło się spokojnie. 


Ischl, 1 sierpnia. Najjaśniejszy Pan dzi- 
siaj o godzinie 8 rano udał się na polowanie 
dworskie do Wienersberg. 

Wiedeń, 1 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Pan Minister skarbu zamianował pobor- 
eę podatkowego Hermana Kellera kontro- 
lorem głównego urzędu podatkowego w okrę- 
gu krajowej dyrekeyi skarbu we Lwowie. 

„Wiedeń, 1 sierpnia. Fremdenblait o- 
mawia dziś wyniki konferencyi pokojowej w 
Hadze i powiada, że niesprawiedliwością by- 
łoby twierdzić, że konferencya się nie udała. 
O wiele trafniejszym sądem byłoby wyrazić 
się, że wyników konfereneyi teraz jeszcze 
dokładnie oznaczyć się nie da. Protokół koń- 
cowy podpisali wszyscy reprezentanci mo- 
carstw, a te mocarstwa, które nie zgłosiły 
swego przystąpienia do konwencyi, mogą to 
uczynić do 81 grudnia b. r. A zatem tych 
mocarstw, które swych podpisów nie położyły, 
nie można uważać jako przeciwnych konwen- 
cyom, a niepodpisania deklaracyi już teraz 
nie można uważać jako odmowę podpisów. 
W Austro-Węgrzech od początku traktowano 
tę sprawę bardzo poważnie i dlatego spodzie- 
wać się można, że do r. 1900 postanowienia 
konfereneyi hagskiej będą miały sporą liczbę 
podpisów. Będzie to z nowym wiekiem pię- 
kny podarunek dla narodów i dla szlachetnego 
monarchy, który bez wojny spowodował kon- 
gres pokojowy. — Neue Fr. Presse zapatru- 
je się podobnie na tę sprawę, i powiada, że 
już nieraz ustanawiano dłuższy termin do pod- 
pisywania przez mocarstwa konwencyj mię- 
dzynarodowych. Tak n. p. było z konwencją 
w sprawie państwa Congo. „ja 

Wiedeń, 1 sierpnia. Prognoza tutejszej 
stacyi meteorologicznej na jutro opiewa dla 
Galieyi zachodniej: „Miejscami pochmurno 
bez opadów, nieco cieplej“; dla Galicyi wscho- 
dniej i Bukowiny: „Zmiennie, częściowo je- 
szcze deszcz, temperatura podnosi się“. 


Tryest, 1 sierpnia. Krążownik amery- 
kański „Olimpia“ odpłynął ztąd dzisiaj z De- 
veyem do Neapolu. 

Warszawa, 1 sierpnia. (Dep. pryw.). 
Dyrektor teatru krakowskiego, p. Kotarbiń- 
ski, bawi z żoną w Warszawie w celu poza- 
wierania umów z artystami, poczynienia za- 
kupna garderoby i dekoracyj, oraz innych pray- 
gotowań do przyszłego sezonu w teatrze kra- 
kowskim. 


Niżny Nowogród, 1 sierpnia. (Teleg. 
pryw.) Na Wołdze spłonął statek parowy 
t. zw. holownik „Piotr“, własność kupca 
Kuźniecowa. Pożar wybuchł skutkiem zapa- 
lenia się bańki z naftą; ciecz wystrzeliła 
ogromnym płomieniem, poczem statek na 
miejseu zatonął. W pożarze stracił życie jeden 
majtek. 

Bruksela, 1 sierpnia. Komisya parla- 
mentu belgijskiego dla sprawy reformy wy- 
borczej odrzuciła wszystkie projekta rządowe 
i wszystkie inne wniesione projekta ustawy 
wyborcze!. 

Lugos, 1 sierpnia. W kopalni węgla 
Szakul eksplodował dynamit; wybuch zabił 
jednego robotuika na miejscu a jednego cięż- 
ko zranił. 

Paryż, 1 sierpnia. Pułkownik Paty de 
Clam został z powodu zastanowienia śledztwa 
przeciw niemu prowadzonego, wypuszczony 
na wolność. 

Paryż, 1 sierpnia. Figaro ogłasza dziś 
kilka nieznanych listów Dreyfusa, który pisał 
je do Izby deputowanych i do senatu, z pro- 
śbą o rewizyę swego procesu i z zapewnie- 
niem o swej niewinności. 

Madryt, 1 sierpnia. Przed najwyższym 
sądem wojennym rozpoczął się wczoraj pro- 
ces z powodu oddania San Jago de Cuba w 
ręce Amerykanów. 

Bombaj, 1 sierpnia. Dżuma szerzy się 
dalej. W ostatnich 48 godzinach 59 osób za- 
chorowało, a 56 osób zmarło na dźumę. Mię- 
dzy zmarłymi znajduje się czterech Kuropej- 
czyków. 

Nowy Jork, 1 sierpnia. Jak donoszą 
z Jamajki, ruch rewolucyjny w San Domin- 
go po zamordowaniu prezydenta pr ybiera co- 
raz większe rozmiary. Powstańcy szykują się 
do urządzenia wielkiego ataku, wobec którego 
władze wojskowe są bezsilne. 


Telegrafswany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 sierpnia 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Mitiagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58-88, Renta majowa 100:40, Wę- 
gierska renta koronowa 96:45, Kredyty 
38925, Węg. kredyt, 594%—, Anglobank 
152-—, Union 314—, Bankverein 27450, 
Linderbank 24425, Staatsbany 347-62, Lom- 
bardy 76:50, Elbethal ——, Fabryka broni 
——, Akeye tytoniowe Alpiny 
261-40, Rima Muranyi 31650, Prager Ki-. 


sen 1340, Losy tureckie 62:80, Ruble 
(Kvent.) 12675, 20-frank. 955, Akcye 
kredytowe ziemskie —*—, Tramway 468:—, 


Tendencya : silna. 


Wiedeń, 1 sierpnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 389:68, Akeyo węg. zakł. 
kredyt. 393:50, Akcye Anglobanku 152—, 
Akcye Unionbaaku 313-75, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24450, Akcye Bankve- 
reinu 274—, Akeye Bodenkredit 458-—, 
Akeya galicyjskiego Banka bipot. ——, 
akcye kolei państwowych 34750, Akcye ko- 
iei południowej 75:50, Akcye traviwayowe 
466—, Akcye kolei Klbethal 25950, Akcye 
kolei północnej 32650, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej —'—, Akeye Alpine 
261:25, Akcye Rima Muranyi 318-25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1349—, Akcye 
fabryki broni 202:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 142'—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94:60, Renta majowa 10045, Austryacka 
renta koronowa 100-10, Węgierska renta ko- 
ronowa 26 75, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 85:20, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 10050, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 pre. listy Banku hipo- 
zeznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 9760, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 96:20, pre. pożyezka miasta Lwowa 
94:—, Losy tureckie 6260, Marki 5880, 
Rubel 126 05. Lombardy mP 

Berlin, 1 sierpnia 1899, ( Forbórse): 
Akcye kredytowe 243-50, Disconto Gesell- 
schaft 19750. Tendeneya: silna. 
<a _..__ SUOMI "ZE 
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiscki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 


ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


Dukaty juII605ZOWA 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej. 

kolwiek prowizyi. 


połecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe 
4'/40/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy bipoteczne premiowane, 
40/, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
4-/,09/, Listy Banku krajowego», 
40/, Listy Banku krajowego, r 
5°/ Obligacye komunaine Banku kraj., 
Pożyczkę krajową, 
galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 

Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 


pas dobrą i pewną lokacyę 


Papiery te sprzedaje i kupuje po ngj- 


dokładniejszym kursie dziennym 
KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego. 


A o 000— 


6 
Wystawy i Muzea, 


Nioustująca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa 
Lwowie, przy placu św. Duchs l. 10, pierw- 
348 piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w miedzieię 15 ct. 
w dmia powszednie 30 ct — Dla ewonków 
węięp WERT. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niodzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziay 1 z południa. — Biblioteka muzealne 
ctwarla codziennie od godziny 11 przed do 
de godziny 3 po poludniu (w niedzielę i święta 
od godziny 210 do g. 1). —- Waięp w duie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Nieustejąca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 


Ta FES ~ płacą żądają płacą żądają; 
AB Ce a m ik j Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.75 171,75f Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100złê6 pr. —— | 
lwowskiej lzbykandlowejiprzemysłowej| „ „  1860p0500zł.wa. 5 pr. 139.25 14025] „n „ » » 1891p,  4pr. = A 
A p" w | | 1860po 100zł. 5 pr. . 158.78 15905] „ „ >  „ 1898 „200kor.śpr. 96.20 97— 
Lwów, à. 1 sierpnia 1899. płacą żądają ' 1864 po 100 zł. . 194,75 195.75 „ o0bl.prop.zr. 1889za L00zł.4pr. 97.40 98.40 
vpi, eram „  1864po 50zł. . . . 194.15 195.75] Pożyczka miasta Liwowaz r.1896 za 
1 Skorek Beida a Sa a 44 Listy zast. dowen. państ. po 120 10007294 pr o na alb c 0 © Błe>  P 
: B738 — gay > zł. 5 pre. . . . .. « « . . . 14l.— 148.—] Renta włoska za 100 kor. 4 pr. - —— = 
Banku hip. o po 200 zł. a. w s L= 5 Radzie pań. | Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 35.25 36.25 
Banku gal. dla handl. i przeraysł, B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie pań- | murgckie obl. prem. kol.ze 400 frank. 62.15 62.65 
no AGAM s a, , .  |E00— 200= stwa reprezentowanych krajów koronnych). Obie S a 
7 kred. gal. po 200 zł. a. w. 1 RO ata zcj| Austr. rónta złota wolna od pedatku G. Listy osy ziegi | nig, hipo „i listy dłużne 
p e Blat Rada. 280 OJ. za dał ab |... aA a Gia 
Kol. Lwów-CzernJassy po 200 [256 50 289- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'/,pr. 101.25 ——| 
zł. wa. w srebr. . . . . 200 podatku za 200 kr. 4 pr. 100.20 100.40| Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4pr. 97%—  98.-. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. ==g 200 } „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 120.75 121.75 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- p GQ. Obligasyi Kolejowe, 4 aaa » „ 18893pr. 117.25 118. 
tem Lipińskiego po 500 kor.wa. j254 — 257 || Kol Areyks. Albrechta za 100 złŁ4pr. 97.60 98.60] Bukowińskizaktkred.ziem.los.4pr. 10475 105.75 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- o 4 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne x non n» Jos 4pr. 96.60 07 
cznych wod. po 200 złr. . . [p08 — 245 — od podatku za 100 zł. 4 pr. ——  —„--| Gal.akc.ban.hip.lOpr.prem.los.5pr. 110.— 110.50 
II. Listy zastawne za 100 zł. > za 300 zł. mk. 59, pr. (ostemp. no n „los. 50 lat 4%, pr. 100.25 101— 
Banku h.g.50/, wa. wyl.z 10 0/, pr. #0 f110 30 111 al akeye) - - - 2 2 2. + - 116.— 11600] , 5 w n „ 60 lat. za 200 
o» „Alao „los. w50 1 . .« p100 = 100 0 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron & pr. . . s. a. a . . 96540 9750 
a pn 4loy n 60l. po 200K. © f 96 50 973 100 zł. 5 pr.. . . -> . . 125.— 136.—| Gal. Tow. kred. ziem. á pr. los. 58lat. 95.50 —.-- 
a og w BLL T 80 00: f] Kol. Areyka Rudolfa w wal. kon ao a owo „ 4Apr.los.klla. 91.50 9790 
A DE WDTLĄ* 78]. wolnecd podażkuzaeb0 kor £pr wółso a ; > .  . 4prtr stare 9080 88 3 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza © 3 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. w opon  „  Śpr.zad00kor. 95.- 95.70 
galde) e s e one pA 50% 95771] 2 Gstempl. aka; JU6 par 211.10 212.10] Banku krajowego dlaGalicyi Lodonm. 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4/7, ; i ; 4", pr. 51%, lat zwrotne . . . 100.— 100.80 
los. w 41a lat . . . .„|9730 98 —I Obligsoyo plerwszoństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun 3 
47, los w 56 lat "m di a Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. S —.— rada 5 pr o 4 102.-- —.— 
© w złocie za 200 zł. 5 pr . . 158-— —.— į Banku krajowego oblig. komun. s 
IIT. Obligi za 100zł. Z KOMÓR ach za 200.1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4%, pr. 100.50 100.75 
Gal. funduszu propinac. 4h w.a. "| 98 = 98 70i 000 zł. 4 pr. . . ©. . . . . 9825 99.15] Bankukraj.losy511/,1.za200kor4pr. 98—  99— 
Bukow. funduszu propin. 5/, w. a. = [102 50 — —|| Kol. Czeskiej emisa. z r. 1805 za 200 „ a Obl kol. los.za200kor.4pr. 97.50 98.50 
Komunalne Banku kr. 5%, (2em.) +4 8102 —- — BĘ kor. 4pr. . . . . . . . . . 9310 9910] Austro-węg. banku 40% łat los. 4 pr.ą 99.70 100.70 
Kolej. lokalne att Eh po-200 ki. s f SS z0 98 żoj| Kol. bukowińskiej lokaln. a 200 m ść Oo apori 
olej. lokalne dtto 40/, po Wa © k 3i ; Š l 
Baki kraj. 60/, wa. z roku 1873 o |104 —  — — Kol, żal Tarola Dudi 300, 52. Obligaoyaz prawem pierwszeństwaza100zł, nom. 
go ON a= | = GRA Kp. (oo . 48-.100—| S póła za 200 sł Spr —-- —,8 
n n 4o po 200 koron 96 50 97 20] Eol. iwoweko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow.żegl.par.po Dunaju za 1001300 
z roku 1808. : as» 25 odka 200 kor pro o. os 074700 0850] a a a AIDG = 4108 — 
Oane T TOTTA 0 AO Eo, A Xol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaramer- Tow. zegi par po Puo Brg OGAR, I A) ME 
m m—mm— olei późn. cos. Ferd. em. zr. j Ápr. Y.ż z 
IV. Losy: gupjzal200m net ANI > A] O PAPAE AE apa "400 
; z 26 15 28 —|j D. Dług państw, (krajów korony węgierskiej). : 183884pr. 9933 100.36 
Miasta B E P ia B= = ibm sa a 22 4 pr. 11895 11915] e aa a „ „ a - 86:66 100.10 
kj 3 b s „ Ww wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 ; m 
V. Monety. bremo owo. . . 2680 0650] ozki pr a . o. g< 
z 7 56 5 74 ” obl. me za 100 zł. 4, pr. 100.— 100.70] Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 
Dukat cesarski ać eill > obl.pr.regul.Cisyza100zł.40, 138.75 189.5] zł & pro - - - - - + « - . 9750  98,— 
20 frankówka . . . . . mor a ” poż. premiowa za 100 zł. . . 160.60 161.60] Gal.Kol.lok. wschodn.zal00zł,4pr. 99,50 100.— 
100 rubli rosyjski srebrny 123 127 e T- za 50zł.. . 160.50 18150] Weg. gal. kolei em.1870za200zł.5pr. 107.35 108.35 
100 , n papierowych. 126 60 127 600] » » i R „n w n 1888zaX00zł.5pr. 10%10 108.10 
100 marek niemieckich 58 60 59 — E. Obligancye indenmizacyjne. 7 » n p L888za200zł. śpr. 9630 97— 
a E I E O N Kroacyi i Slawonii za 100 zł, 4 pr. 96.25 97.25 J: 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. & pr. 9465 9565 | J: Losy (za sztukę). | 
D ia 31 li 1899 BIŁ Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 7.20 7.80 
nia ipea 1899. F. Inno publiczne pożyczki, Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. 196.50 197.50 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają) Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . | |. | == —— 
lity ał AE hantot zł. 5 pre o s e s . « . . . 189,— 130.— | Tow. źegł. na Dunuju 100 zł. mk.4pr 160:— 165.— 
W” EO e O 100.60] paoe reg. Dunaju z r.1878 los.5pr. 108.70 109.70] Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 20.25 31.25 
maj-listopad . . . aà 100.85 10055] P A ah Bukowiny z r. 1898 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . 27.-- 27.70 
AI na , : SPT za 200 kor. 4 pre.. . . . . . 9660 97.60] Pożyczka m. Lublany 20 zł... 2350 2425 
+ dowie E r are 25 100.45 Bukowińskie obi. propinacyjne log. l Bary da mk e . . . a 66, 
styczeń-lipiee . . . . =, 100:2 „45 | Bu We RR «2. 108.-— 104.-—-| Czerw. krzyża austr tow. 10 zł. 20.60 21.20 
kwiecień-naździermiz . . . 100.25 100.45 za 100 zł 5 pre. . : : 


= Monety zagraniczne = 


EB 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 81837 ) 

C. k. Namiestnictwo wzywa po myśli 
$. 9 ustęp 7 ustawy drogowej z 5 lipca 
1897 Dz. u. kr. Nr. 48 i $. 15 regulaminu 
drogowego ogłoszonego rozporządzeniem z 
20 grudnia 1897 1. 13580/pr. Dz. u. kr. 
Nr. 72 wszystkich właścicieli przywilejów 
mytniczych, nadanych jako regalia przed 
wejsciem w życie ustawy drogowej z roku 
1866, aby celem przeprowadzenia rewizji 
tych przywilejów i wydania w miarę wyni- 
ku osobnych postanowień, zgłosili je pise- 
mnie w e. k. Namiestnietwie i dowodnie wy- 
kazali swoje przywileje do końca grudnia 


1699 r. , 
Z e. k. NŃamiestnictwa. 
Lwów, dnia 24 lipca 1899. 


L. ez. O. II. 104/99 1 (5899 3 -8) 

Przeciw Jędrzejowi Pirogowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionyni 
został do e. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Maryannę Górską i Jacentego Górskie- 
go pozew o własność wydzi+lenie hipoteczne 
1 istabulacyę prawa własności pare. bud. 1. 
k. 177]1, pare. gr. z realności lwh. 155 ks. 
gr. gm. Chorzelów. 


kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


któ? na dzień 30 sierpnia 1899 godzinę 


(5911 3—8) | 9 rano. 


Celem strzeżenia praw Jędrzeja Piro- 
ga, ustanawia się p. Mateusza Piroga w 
ffrześni kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Piroga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 20 maja 1899. 


L. cz. IV 235/83 2 (5642 3—8) 
Wzywa się niewiadomą z miejsca 
pobytu EHmilię i Joannę  Janikowskie, 
aby w przeciągu roku od ogłoszenia tego 
edyktu wniosły do tutejszego sądu oświad- 
czenie do spadku po siostrze ich Maryi Ja- 
nikowskiej dnia 1 września 1882 w Bołoschau 
(Rumunia) z pozostawieniem kodycylu z daty 
Bucecca 25 lipca 1882 bezpotomnie zmarłej; 
w przeciwnym bowiem razie Spadek zostanie 
przeprowadzonym z ustanowionym dla nich 
kurstorem Ludwikiem Janikowskim z Siedlea. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Krzeszowice, dnia 5 lipca 1899, 


niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych, — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


płacą żądają 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.70 ta 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 28.— —.— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 8425 85.25 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25  29.-- 
St. Genois £0 zł. mk. . . . . . 84.50 85.50 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57—  — — 
R „ Tryestul00złmk.j41/spr. 172.—  —.— 
4 h a 50 zt. k pr . W=  —.— 
Waldstein 20 zł. mk. 46 w 60.— —.— 
E: Akoye banków (za sztukę.) 
Banku Anglo-austr. 120 zł. a JEIL=" IE= 
Peszt. banku handl. 500 zł . 1432.— 1436. - 
Zakł. kred. dla handlu i pen 33625 3:6.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 387.— 388.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. - 182.50 737.50 
Gal. banku hipot. 200 zł . . . . 874.— 378.— 
e „ dla handluiprzem. 200zł. 200,— 201.--- 
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 289.50 240.— 
»  Austro-węg. 600 zł. . . . 906.-- 909.— 
M Związkow.(Unionbank)200zł. 312.50 313 --. 
Czesk. banku związk. 100 zł . 183.— 134 — 
Ziynostenska banka 100 zł. 132.50 133, — 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 210. — 

e. n akeye zakład. 200 zł. 142-— —.— 
Kolei półn. ces. Fordyn. 1000 zł. mk. 3240.— 3260.— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzece(ake.pierw.)200 zł, 


n lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 281.50 288, — 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
„ państwowych 200 zł. MK —— 
„ południowej 200 zł. —— —— 
„ weg. galicyj. I 200 zł. 213.— 215, — 


Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł.rak. 407— 409— 


H: Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brfix 100 zł. 36950 371.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 255.50 256. — 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1316.— 1320 — 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 870.— 874 — 
Turecek. zarz. tytoniow. 500 frank. 14450 143.—- 


Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. IE, ="PIGE — 
N. WERSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 53.80 58.92 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.— 120. — 
Paryż za 100 fran. . . . . 47.80 47.85 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —— 
Niemieckie banki . "Na z 
Włoskie banki . 44.43 44.52 
Francuskie banki . == vr alĘZ 
Szwajcarskie banki + « © ABB ATED 
© WALUTY. 
Dukat cesarski . *" . A 5.67 5.69 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —.— 
20-frankówka a Głó Mh 9.55 9.56 
20-markówka. 11.76 11.89 
Rosyjski półim Oriat i e «aria = SAN. — 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.80 5887 
+ © 4445 455 


Włoskie banknoty za 100 lir. 


Ruble 1.26/, 1.275/, 
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L. cz. K. 16/99 4 (5688 3—8) 
, Przeciw p. Włodzimierzowi Siemigino- 
wskiemu w Torskiem, który wyjechał do 
Bawaryi a miejsce jego pobytu tamże nie 
jest tutaj znanem, wniosła e. k. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie im. funduszu kwaterun- 
kowego e. k. żandarmeryi wypowiedzenie 
najmu pomieszkania w realności pod lk. 36L 
w Torskiem z dniem 1 listopada 1899. 
Na prośbę tę wydano uchwałę z 3 lipca 
1899 z udzieleniem stronie przeciwnej wy- 
powiedzenia do wiadomości. 
Celem strzeżenia praw p. Włodzimierza 
Siemiginowskiego, ustanawia się p. Włady- 
sława hr. Rostworowskiego w Torskiem ku- 


ratorem. k 
Tenże kurator  zastępywać będzie 
tegoż w tej sprawie na jego koszt i nie- 


bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tłuste, dnia 17 lipca 1899. 


L. cz. T. 4199 (5619 3—8) 

O. k. Sąd obwodowy w Samborze usta- 
nowił dla nieobecnego i z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Arona FriedmanRa, 
w sprawie o uznanie go za zmarłego kura- 
tora w osobie adwokata dr. Bronisława Po- 
tockiago z Sambora. 


do GW Wa 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 
| TEPSA DA DOR 


Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
o życiu lub miejscu pobytu Arona Friedmann a 
mieli wiadomość, ażeby o tem ustanowionemu 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi donieśli. 
Sambor, 24 czerwca 1899. 


L. ez. T. 12/99 (1) (5669 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
handlowy wzywa posiadacza weksla na 900 
zł opiewającego bez daty wystawienia i płat- 
ności przez Eustachego Wolskiego jako wy- 
stawcę i Żyranta podpisanego, aby takowy 
w przeciągu 45 dni tem pewniej sądowi 
przedłożył, że inaczej rzeczony weksel uznany 
zostanie niewaźnym. 

Przemyśl, 7 lipca 1899. 


L. ez. IV. 99/97 (11) (5640 3—3) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzywa 
nieobecnego Jana Mertę aby w przeciągu 
roku zgłosił się do spadku po ojcu Józefia 
Mercie w Kańczudze 4 marca 1897 z po- 
zostawieniem kodycylu zmarłego ile że ina- 
czej spadgk z ustanowionym dlań kuratorem 
Franciszkiem Naglikiem z Kańczugi per- 
traktowanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kęty, dnia 20 czerwca 1899. 
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j godzin urzędowych w sadzie niżej wymie- jz przynależnościami, składającemi się z do- 
E 5 jnionym, w biurze oddział IV. | mi; szopki, pary kosi, wozu, pługa, 2 bron, 
Licytacye i Takie prawa, wobee których niniejsza | krowy, sieczkarni, i 16 drzew śliwowych. 

S Inos bylaby niedopuszezalną, należy zgło- Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
L. ez. E. 261/98 (9) (5008 2—3) l sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | jest oeenioną na 839 zł. 40 et., przynale- 

Na żądanie gal. Towarzystwa kredyt. j terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- | źności zaś na 88 zł. 10 et. 

ziemskiego we Lwowia, odbędzie sią dnia | go rodzaju co do samej nieruchomości nie Najniższa cona wynosi 618 zł. 331/, et, 
9 września 1899 o godzinie 9 rano w sądzie | mogłyby być już ze skutkiom podnoszone. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 liey- Sprzedaż ta następuje bez względu na | skutku. 
tacya dóbr Sarny część 1 wyk. hipot. 626| ciężary, które nabywea przyjmuje za wlicze- 
objętych Józefa Łuekiego własnych, wraz z | czeniem ich w eenę kupna. 


Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
j tej nieruchomości dokumanta (wyciąg ta- 
przynależytościami, składającami się z koni, Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
bydła i inwentarza martwego. Wattość tej | leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
nieruchomości jest wraz z budynkami 97000 j hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- | pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
uł. zaś przynależność oceniona na 9425 zł. | mości. w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
3ównież odbędzis się licytacya dóbr Sarny, C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. Takie prawa, wobec których niniejsza 
część II ezyli osada niemiecka Rehberg wyk. Nowy Sącz, dnia 8 lipea 1899. licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
nip. 627 objętych Józefa Łuckiego własnych. "a I zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Nieruchomość ta, ma wartość 13600 zł. terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
Najniższa cena wynosi przy Sarmach | L. ez. E. 1695/98 (3) (5799 2—8)|go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
<. kwotę 70950 zł. przy Sarnach II. kwotę Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- | mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 
3666 zł. 66 et, poniżej tej ceny sprzedaż | iytowego ziemskiego w Czerniowcach, zastą- Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
aie przyjdzie do skutku. pionego przez p. adw. dr. Moritza Pasehkisa, | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | odbędzie się dnia 4 września 1899 o godz. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 11 przed południem w sądzie niżej wymie- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności | no będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, | w Śniatynte, whl. 239%, 513 i 694*/, księ- | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie | gi gr. gm. Śniatyn objętych, składających | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionym, w kaneelaryi oddziału V. | się z pare. bud. lk. 1624 i grunt. 3898]1, | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
` Takie prawa, wobee których niniejsza | 3898|3, 4716]2, 4714|]2, 5798]2, 5794]2, | dowi pełnomocnika do dorgezań, w siedzibie 
iicytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 2249|2, 22504. 2254|3, 2282/2, 5163/2, | sądu zamieszkałego. l 
sié do sądu najpóźniej pfzy wyznaczonym | 5165/2, 6299/159, 6399]249, 5162[3, 5163[8, O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
iarminie licytacyjnym, inaezej roszezenia te- |5164/3 516b|t, 51663, 5163/4, 5164]4, Niżankowice, dnia 20 ezerwea 1899. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | 5166/4. Mean , s 
Moea oo o e 
a osoby, dla któryc | ję, gą OC : . 285 
siężary na AE RO c imoscinch |obiętć na 100 zł, b) posiadłość whl. 513 
bądź obecnie już istnieją, badź w toku postępo- | objęta na 950 zł., e) posiadłość whl. 6945], | 
wania lieytaeyjnogo powstaną, zswiadamiane | objęta na 150 zł. 
seda o dalszych wydarzeniach tego Poni roz] Najniższa E wynosi ad a) 66 zł. 66 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- j ct., ad b) 638 A ; et., ad c) 100 zł. poniżej 
nionego ionio wakałą daniu | Hart Mylacyjae Itiu się do 
niżej wymienio ia ws s3- : noszące się do 
bw | Btomocnika do itęziw stodzi i tych niernehomości dokumenta GH tabu- 
sądu zamieszkałego. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przemyśl, dnia 30 maja 1899. przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 10 lipea 1899. 


L. cz. E. 98/98 (5) : (5017) 
Na żądznie Judy Leiby Lustiga z No- 


niżej wymienionym, w biurze Oddziału IV. 
lieytacya realności lwh. 340 ks. gr. gm. 
Nowy Sącz objętej. À 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 480 zł. 

Najniższa esna wynosi 320 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki leytacyjne I odnoszące się do 
tej nieruchomości dozumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
it. d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
| dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. IV. 
(5916 2—3) | Takia prawa, wobec których niniejsza 


L. cz. E 865/98 (4) (5920 2—3) 
Na żądanie komereyalnego Towarzy- 
stwa kredytowego w Husiatynie, odbędzie 
„ię dnia 11 września 1899 o godz. 9'/, przed | L. cz. E. IV. 212/98 (21) 
południem w sądzie niżej wymienionym w Na żądanie gal. Towarzystwa kredyto- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
biurze Nr. 5 w Budzanowie licytacya real- | wego ziemskiego we Lwowie, zastąpionego |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ności whl. 3 gm. Budzanów, t. j. domu, wraz przez adw. dr. Forysta w Tarnowie, odbę- | terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
z przynależnościami, składającemi się z ko-l dzie się dnia 4 września 1899 o godz. 10 | go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mórki drawnianej. przed południem w sądzie niżej wymienio- | mogłyby być już ze skużkiem poduoszohe. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | nym, w biurze Nr. 15 licytaeya dóbr Łow- | i Te osoby, dla których jakie prawa luh 
jest oceniona na 2188 zł 25 et. a. w. iczów lwh. 811 ks. tab. objętych oraz dóbr ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Najniższa cena wynosi 1069 zł. 127/, et. | Piotr kowice część Pękałówka, lwh. 813 ks. | obaenia już istnieją, bądź w teku pestępo- 
a. w., poniżej tej ceny sprzedsż nie przyj- į tab. objętych wraz z przynależnościami skła- ; wania lisytacyjnego powstaną, sawiadamiene 
dzie do skutku. ' dającemi się z budynków mieszkalnych i go- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Warunki lieytscyjne i odnoszące się | spodarezych z tem dołożeniem, że dobra Łow-| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | czów osobno a dobra Piotrkowice część Po- | sądowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może | kałówka osobno będą sprzedane. | niżej wymienionego i nie wskałą temuż są- 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- _ Nniernehomość Łowczów wystawiona | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- j na licytacyę, jest oeenioną na 29000 zł. z j sądu zamieszkałego. , 
mienionym, w biurze Nr. 5. której to kwoty przypada na przynależność (. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Takie prawa, wobec których niniejsza | 2740 zł. a nieruchomość Pękałówka | Nowy Sącz, dnia 30 maja 1899. 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | ocenioną na 48 ( zł. a z tej kwoty przypa- | gad, 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nis 


da na przynależności kwota 165 zł. | 
Najniższa cena wynosi odnośnie do | L. ez. E. 251/98 (27) (5255 1—3) 
Łowczowa 19332 zł. a odnośnie do Pęka- | Na żądanie gal. Towarzystwa kradyto- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |łówki 3200 zł., poniżej taj ceny sprzedsż | wego ziemskiego wa Lwowie, odbędzie się 
- Te osoby, dla których jakie prawa lub | nie przyjdzie do skutku. dnia 12 września 1899 o godz. 11 przed 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | południem w sądzie niżej wymienionym, w 
obecnie już isinieją, bądż w toku postępo- | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- ; biurze Nr. 21 licytacya majętności Adeli- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | nówka w powiacie Sokalskim położonej lwh. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- į 647 tut. ks. gr. dla większych posiadłości 
wania jadynis przez przybieie na tablicy są- | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | objętej. 
| 


dowsj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Taxie prawa, wobeę których niniejsza | tacyę, jest oceniona na 47000 zł. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siadzibie | lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy Gaj „ Najniższa cena wynosi 31838 zł. 32 et. 
sądu zamieszkałego. sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | poniżej tej ceny sprzedsź nie przyjdzie do 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. terminio licytacyjnym, inaczej roszczenia t9- skutku. l i 
Budzanów, dnia 6 lipca 1899. go rodzaju co do samej nieruchomości nie | „Warunki licytacyjne i odnoszące się 
| mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ts- 
i i i Te osoby, dla których jakie prawa luh ; bularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
L. ez. B. 99/98 (17) (5807 2—8) | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | nienia itd.) może każdy, mający chęć kupis- 
Na żądani Ludwika Krumpla i tow., ! obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- | nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
celem zniesienia wspólnej własności dóbr | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 
Kisiełówka, lwh. 436 objętych, odbędzie sie | będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- | g Takie prawa, wobee których niniejsza 
dnia 11 września 1898 o godz. 9 przed po- | wania jedynie przez przykicie na tablicy są- | lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
łudniem w sądzie niżej wymisnionym, w | dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu zgłosić do sądu najpóźniej przy WyZNACZO- 
biurze eddział IV. w Nowym Sączu lieytaeya | niżej wymienionego i nie wskażą temuż sə | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
dóbr tabularnych Kisiełówka w powiecie Li- jį dowi pełnomucnika do doręczań, w siadzinie j aia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
manowskim położonych, lwh. 436 objętych, | sadu zamieszkałego. j nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Jakóba Agopsowieza i innych współwiaści: | Wyznaczenia terminu lieytacyjnego nè- | SZONE. , 
cieli własnych, wraz z przynależnościami, | leży zanotować na karcie ciężarów wykazów | Te osoby, dla których jakie prawa lub 


składającemi się z przedmiotów, w protoko: | hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
i obecnie już istniają, bądź w toku postępo- 


le oszacowania z dnia 25 Stycznia 1899 po- | mości. ; : £ 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 


LB 0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- Tarnów, dnia 15 lipca 1899. będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 


tacyg, jest ocenioną na 6794 zł. 74 et. a. w., ne. przez : LE d 
wchodzące w tą kwotę przynależności zaś na dowej, jeśli nie mieszkają w osręgu Sądu 
L. cz. E. 582/98 (3) (5948) | niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 


49 zł. muż Są 
Najniższa cena wynosi 6794 zł. 74 ct., „Na żądanie Jankla Goldreicha kupca | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | w Niżankowicach, odbędzie się dnia 22 sier- | sądu zamieszkałego. i 

Skutku, wadyum 680 zł. aw. pnia 1899 o godzinie 9 przed południem w C. k. Sąd maki cywilny, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | sądzie niżej wymienionym w sali rozpraw Oddział VII. 9 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, | tut. Sądu licytacya realności wiejskiej whl. Lwów, dnia 10 czerwca 1699. 

mający chęć kupienia, przejrzeć podezas' 80 ks. gr. gm. kat. Paćkowice objętej, wraz 


Głazeta Lwowska Nr. 174 z dnia 2 sierpnia 1899, 


ALO RZ r PYRA DEC RE Pas 


L. ez. Æ. 663/98 (8) (5775) 

Na żądanie Piotra Kiełbasy, odbędzie 
się dnia 11 września 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Grybowie, lieytacya 1/2 real- 
ności lwh. 67 i 1/4 części realności lwh. 69 
ks. gr. Mszalniea, wraz z połową przynale- 
Żności składającemi się z inwentarza żywego 
i martwego. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione: pierwsza z połową przy- 
należności na 1058 zł. 96 et., druga 1085 
zł. 51 et. 

Najniższa cana wynosi co do pierwszej 
670 zł. 96 et., eo do drugiej 723 zł. 67 et., 
poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


wogo Sącza, odkędzie się dnia 12 września ; pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie | zamieszkałego. 


C. k. Sąd egzekueyjny, Oddział II. 
Grybów, dnia 19 ezerwea 1899. 


L. ez. III. 734/98 (248/VIL.) (5125 2—3) 
|. 0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że w egzekueyjnej sprawie Pesz- 
tońskiego młyna parowsgo Viktoria w Buda- 
peszcie przeciw Emanuelowi Brandlerowi 
o 841 zł. a. w. z pn., odbędzie się relicyta- 
cya tej połowy realności pod lk. 308%, we 
Lwowie whl. 258 IV. dzieln. ks. gr. gm. 
miasta Lwowa, która należy do Emanuela 
Brandlera a to dnia 11 września 1899 godz. 
11 z rana w izbie Nr. 21 tut. Sądu. 

Na terminie tym sprzedaną będzie ta 
połowa realności za eenę wywołania lub na- 
wet poniżej takowej największą sumę ofiaru- 
jącemu licytantowi, jednak bez wszelkiej 
ewikeyi. 

Cene wywołania stanowi suma szacun- 
kowa 4133 zł. 90 ct., wadyum wynosi 827 zł. 

Kuratorem dla nieznanych sądowi wie- 
rzycieli ustanowiono już ts. uchwałą z 29 
lutego 1896 l. 8829 adwokata dr. Bubera. 

Resztę,warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny można przeglądać w tutej- 
szym sądzie. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1899. 


L. ez. VI. 448/98 (7) (5909 3—3) 

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio- 
nego przez e. k. Prokurat ryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25 sierpnia 1899 
o godz. 91/4 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realności wyk. hip. 179 księgi grunt. gminy 
Monasterzyska składającej się z parceli bud. 
264 i domu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocanioną na 180 zł. 

„ Najniższa cena wynosi 60 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
„ „Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzedowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, 4 lipca 1899. 


ZI. 4237 (5692 1—2) 
AVISO. 


Mittwoch, den 16 August 1899 vor. 
mittag 10 Uhr findet in den Amtslocalitä- 
ten des k. und k. Garnisons-Spitales Nr. 14 
in Lemberg unter Bezugnahme auf die Kund- 
machung vom 10 Juli 1899, E. Nr. 453 V, 
C. die Offert-Vorhandlung für die Lieferung 
von Spitalswźsche und Pantoffsln statt. 

_Die naheren Bedingnisse können aus 
der Kundmachung, welche auch in dor Ga- 
zeta lwowska vollinhaltlich verlautbart wur- 
de, dann aus den beim genannten Garni- 
sóns-Spitale erliegenden Verhandlungs-Pro- 
tokolle ersehen werden. 

Lemberg, sm 10 Juli 1899. 

Von der Verwaltungs-Commission des Gar- 
nisons-Spitals Nr. 14 in Lemberg. 


niono na 80 zł., plae budowlany na 60 zł, 
zaś parcele gruntowe na 752 zł, 24 ct. 

8 Gospodarstwa wiejskiego wyk. hip. 
105 i 34 w Przysłupiu, składającego się z 
budynków i parcel gruntowych na 360 zł. 
ocenionych, dnia 4 września 1899 w godzi- 
nach a to: ad 1) o 8 rano, ad 2) o 9 rano 
a ad 3) o 19 rano, w biurze Nr. 6. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 52 zł. 20 ct, ad 
2) 594 zł. 82 et. a ad 3) 240 zł. 

Waruaki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2. i 

"Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys, hyłaby niedopuszezalną, należy zgło- 

jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dle których iskio prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Turka, dnia 19 lipoa 1889. 


L. 6621 (5881 3—4) 
OBWIESZCZENIE. 

Magistrat podaje do wiadomości, 
że termin do wnoszenia ofert na dzier- 
żawę prawa propinacyi, tudzież prawa 
opłat gminnych od trunków propina- 
cyjnych, oznaczony pierwotnie do dnia 
31 lipca 1899, przedłuża się £ powodu 
zmiany niektórych ustępów warunków 
do dnia 16 sierpnia, 1899 łącznie do 
godziny 12-tej w południe. 

Podgórze, dnia 26 lipca 1899. 

Burmistrz: Garbaczyński. 


L. 1279 (5975) 


Ogloszenie. 

Celem oddania w przədsiębiorstwo 
budowy gmachu dla pomieszczenia biur 
Izby handlowej i przemysłowej w Bro- 
dach, rozpisuje się niniejszem publi- 
czną rozprawę ofertowa. i 

Ogólna suma kosztorysowa wynosi 
20.400 zł. w. a. 

Oferty, zapieczętowane i zaopa- 
trzone w wadyum w wysokości 5 pre 
powyższej ceny wywołania, wnosić na- 
leży do biura Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Brodach najdalej do dnia 
10 sierpnia 1899 o godzinie 12 w po- 
łudnie, w którym to czasie odbędzie 
się komisyjne otwarcie ofert, przyczem 
pp. oferenci osobiście obecni być moga. 

Plany i kosztorysy, tudzież ogólne 
i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze Izby w godzinach 
urzędowych od 8 rano do £ po południu. 

Izba handlowa i przemysłowa. 

Brody, dnia 30 lipca 1899. 


L, ez. E. 612,98 (8) (5962) 

Na żądanie Gerschona Fiedmana w 
Busku, odbędzie się dnia 29 sierpnia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya po- 
łowy cisła hip. objętego whl. 561 ks. gr. 
gm. kat. Poburzamy dłużniczki Nesi Niemand 
własnego, składającego się z pare. gr. l 
1248. 

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na lieytecyę, jest ocenioną na 26 zł. 627/, 
ct. 8. W. 

N:jniższa cena wynosi 17 zł. 75 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie prayjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 


L. 5586 i (5821 1—2) 
Doniesienie. 


Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku- 


8 
L. cz. E. 157/99 5 (5966) 
Na żądania Towarzystwa Zaliczkowego 

w Qrybowie, odbędzie się dnia 11 września 

1899 o godz. 4 po południu w sądzie tut., 

w biurze Nr. 4 lieytacys połowy realności 

lwh. 51 ks. gr. gm. Świetnica. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenicną na 662 zł. 85 ct. 

Najniższa cena wynosi 416 zł. 56 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż uie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokamenta, (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 4. s 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyzAŁczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiano będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej wy. 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad egzekucyjny, Oddział IT. 

Grybów, dnia 6 lipca 1899 


L. ez. B. 78/99 (3) (5726) 
Na żądanie Maryi z Hahnów Piątko- 
wskiej, zastąpionej przez adw. dr. Bobilewi- 
cza w Krakowie odbędzie się dnia 12 wrze- 
śnia 1899 o godz. 107, przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 14 
licytacya realności lwh. 203 ks. Dębniki Ja- 
kóba Strzępka własnej. y 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tację, jest ocenioną na 6790 zł. 
Najniższa cena wynosi 3395 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralmy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 14. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miano będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Halicz, dnia 17 maja 1899. 


L. cz. E. 1567/99 2 (5968) 

Na żądanie Maryanny Nowakowej, od- 
będzie się dnia 7 września 18399 o godzinie 
9 rano w tutejszym sądzie biuro Nr. Nr. 15 
licytacya realności lwh. 18, w Wytrzyszeze, 
Jędrzeja Swidra własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytecyę, 
jest oceniona na 622 zł. 40 ct., wadyum 
wynosi 62 zł. 24 ct. a. w., najniższa oferta, 
poniżej której reałność ta sprzedaną być nie 
może, kwotę 414 zł. 92 ct. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
bularny, kafastralny, protokoły ocenienia mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, prze rzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie tutejszym 
biuro Nr. lo. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych jest adw. dr. 
Górski w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 30 maja 1899. 


L cz. VI 256/89 8 (5950 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zallela Klingera w kwocie 2500 zł. a. 
w., odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 4 
września 1899 o godz. 9 rano relicyticya 
realności lwh. 260 ks. gr. gm. kat. Rozwa- 
dów objętej, Hieronima ks. Lubomirskiego 
własnej. 

(ena wywołania stanowi kwotę 2601 
zł, wadyum 261 zł. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie. Kura'orem 


pieckim : połowy nieruchomości dokumenia (wyciąg ta- 
dla stacyi w Tarnowie: 500 cetnarów | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
metr. żyta, nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
dla stacyi w Ołomuńcu: 2200 cetn. | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
motr. żyta. w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 


Dotyczące wnioski sprzedaży muszą 
być wniesione do e. i k. intendantury 1. 
korpusu najdalej dnia 11 sierpnia 1899 go- 
dzina 9 przed południem. 

Dalsze warunki ogłoszone są w Gaze- 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy aglo- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
so rodzaju eo do samej nieruchomości nie 


niewiadomych wierzycieli jest c. k. not. p. 
Miąsik w Rozwadowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 10 lipca 1899. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
pia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


mogłyby być juł za skutkiem podnoszona 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Jieytacyjnego powstaną, zawiadamiane hędą 
o dalazych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionsgo i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 9 czerwca 1899. 


cie lwowskiej, w Czasie i w Nowej Refor- 
mie z dnia 29 lipca 1899 i takowe mogą 
być przejrzane w c. i k. magazynach pro- 
wiantowych w Krakowie, w Ołomuńcu, w 
Tarnowie, w filialnych magazynach prowian- 
towych w Opawie i w Bochni i w staro- 
stwach powiatowych leżących w obrębie c. 
i k. 1. korpusu. 
Z intendantury e. i k. 1. korpusu. 


L. cz. E, 140/98 (8) -Ø 

W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
4 września 1899 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. III. licytacya 1|4 części real- 
ności lwh. 14 w Zbydniowie. 

Nieruchomość jest ocenioną na 162 zł. 
65 ct. 

Najniższa cena wynosi 109 zł. 77 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Odnośne dokumenta można przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. i 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 20 lipca 1899. 


L. cz. E. 2251/98 (6) (5944) 

Na żądanie Herscha Thau w Zabłoto- 
wie, odbędzie się dnia 29 sierpnia 1899 © 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya re- 
almości objętej w. h. l. 254 ks. gr. dla II 
dziel. m, Kołomyi, składającej się z pare. b. 
2284 i pobudowanych ma niej domu mie- 
sztalaego, oficyn, szopy i chlewu wraz z 
przynależnościari, składającami się z 4 kluczy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona ma 1757 złu, przynależ ności 
zaś na Ż zt. 

Najniższa cena wynosi 947 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 9. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do Samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luo 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


L. cz. E. 5/99 (2), E. 289/99 (2), £. 296,99 (2) 
(5954) 


W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości: 

1. 1/8 części parcel gruntowych wyk. 
hip. 1. 18, 2/12 części parcel gruntowych 
wyk. hip. l. 220, 1/6 części parcel grunto- 
wych wyk. hip. 1. 221 i 1/6 części parcel 
gruntowych wyk hip. l. 222 księgi grunto- 


nie mogłyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będa o dalszych wydarzeniach tege 
postępowania jadynia przez przybicie na ta- 
hlicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 
Podgórze, dnia 29 kwietnia 1899. 


L- cz. E. 1829/98 (6) (5946 1—3) 

Przedłożone przez egzekucyę popierają- 
cego warunki licytacyjne zatwierdza się i 
równocześnie na żądanie Michała Weitra ze 
Stanisławowa, odbędzie się dnia 28 sier- 
pnia 1899 o godz. 8 przed południem w sę- 
dzie niżej wymienioaym, w biurze Nr. 8 licy- 
acya a) calej realności wyk. hip. 1. 215 skia- 
dającej się z parcel 2348, 8009, 3010, 3011, 
rola, b) połowy realności lwh. 216 gm. Ha- 
liez objętej składającej się z domu mieszkal- 
nego pod Nr. 162, wychodka płotów, stodo- 
ły parceli had. 127 i grunt. 367 ogród, ©) 
iJ części realności Iwh. 217 gminy Halicz 
objętej, składającej się z parceli grunt. lkat. 
1837/1 las, dj połowy realności lwh. 146% 
gm Halicz objętej, składającej się z parcel 
grunt lkat. 1488, 1420 i 1491 Józefa Schu- 
limow cza własnych. 

Nieruchomość pod a) wymieniona na li- 
cytacyę wystawiona, jest ocenioną na 600 
zł., pod b) ma 3 0 zł. pod e) na 137 zł. 50 
ct, pod d) na 392 zł., 50 ct., przynależno- 
ści zaś przy realności pod b) wymienione 
na 218 zł. 50 ct. w. a. 

Najniższa cena wynosi przy realność: 
pod a) 400 zł., przy realności pod b) 200 
zt, pod e) 261 zł, 67 ct., pod d) 91 zł. 67 
ct., oraz przy przynależności przy realności 
pod b) wymienionej cena 114 zł. 25 et, aw. 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia itd.) może każdy, 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 


L. cz. E. 117/99 (4) (5965 1—3) 

Dnia 9 sierpnia 1899 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 li- 
cytacya 2|3 części realności whl. 301 gminy 
Frysztak Schyi Silbera vel Silherberga wła- 
saych wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 263 zł. 38 et. 

Najniższa cena wynosi 158 zł. aw. po- 
niżej tej ceny nie sprzeda się. 

Odnoszące się do tej licylacyi doku- 
menta może każdy przajrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 20 lipca 1899. 


L. cz. E. 26*|99 (4) (5579) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa odbędzie się dnia 12 września 1899 
o godz, 10 rano, biuro 12 licytacya realności 
lwh. 6 ks. gr. Smyków mały do Jana i Zofii 
Baranów należącej wraz Z przynależnościami 
składającemi się z inwentarza żywego i mar- 
twego. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1215 zł. przynależno- 
ści zaś na 205 zł. 

Najniższa cena wynosi 946 zł. 67 ct., 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się in- 
ne dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie 1eytacyjnym, inaczej roszczonia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamians 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dow! pełno ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 21 czerwca 1899. 


wej gminy Mielniczne objętych, na 78 zł. 
31 ct. ocenionych. 

2. Gospodarstwa wiejskiego wyk. hip. 
192 w Szandrowcu, w którem budynki 0ce- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 13 lipca 1899. 


nym, w biurze Nr. 8 "s 
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytącya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 

sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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. 1587. 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Kołomyi 
ogłasza niniejszem konkurs ns nastepujące 
posady nauczycielskie: 

1. Na posade stałego nauczyciela (ki) 
Szkoły 1-klasowej mieszanej w Korszowie. 

2. Na posadę stałego nauczyciela (ki) 
Szkoły l-klasowaj mieszanej w Turce. 

3. Na posadę stałego nauczyciela (ki) 
Szkoły l-klasowej mieszanej w  Gwożdźcu 
Starym. 

Do posad powyższych przywiązana jest 
płaca w rocznej kwocie 350 zł., prawo do 
zajmowania wolnego pomieszkania i używania 
1 morga roli. 

Podania należycie udokumentowane na- 
ly wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łeżonej najdalej do 6 września 1899 do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Kołomyi. 

W Kołomyi, daia 1 lipca 1899. 


i. 1191. , 

Celem stałego obsadzenia ogłasza się 
konkurs na następujące posady: , 

l. Na posadę kierującego nauczyciela 
2-klasowej szkoły w Paniowcach z płacą 350 
z., za kierownictwo 50 zł., z wolnem mie- 
szkaniem w budynku szkolnym i użytkiem 
morga ziemi ornej, i 

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
tejsam»j szkoły z płacą 300 zł. ka 

3. Na posady samoistnych nauczycieli 
szkół l-klasowych z płacą 350 zł, wolnem 
mieszkaniem w budynku szkolnym 1 użytkiem 
morga ziemi ornej w Horoszowie, Bieloweach, 
Ukopach, Michałówee, Waerzbówee. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Borszczowie w terminie do 6 wrze- 
śnia b. r. m. 
A O wymienione posady mogą się ubiegać 
1 nauczycielki. ; 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Borszczów, dnia 7 lipca 1899. 


L. 897. i 

0. k. Rada szkolna okręgowa w Lisku 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę nau- 
czyciela kierującego szkoły 4-klasowej mie- 
szanej w Ustrzykach dolnych z płacą 450 zł., 
dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym, oraz 
ua posadę nauczyciela (lki) młodszego (ej) 
tej szkoły z płacą 400 zł. i 10 proc. dodat- 
kiem na mieszkanie. 

Wykładowym językiem w tej szkole jest 
Język poiski, zaś język ruski jest przednnotem 
obowiązkowym. 

Od kandydatów ubiegających się o te 
Posady wymaga się kwalifikacyi do szkół 
Udowych pospolitych z uzdolnieniem do u- 
czenia języka niemieckiego w szkołach wio- 
cejklasowych. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe, należy wnosić za pośre- 
dnictwom władzy przełożonej do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Liska w terminie do 
) września b. r. 

Lisko, dnia 28 czerwca 1899. 


L. 479, 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posady nauczyciela kieru- 
Jącego i posady młodszego (ej) nauczyciela 
(ki) szkoły 2-klasowej mieszanej z językiem 
wykłsdowyia ruskim w Myszynie. 
y Nauczyciele ci pod względem płacy i 
innych korzyści służbowych zaliezeni zostali 
orzeczeniem c. k. Rady szkolnej krajowej 
Z dnia 24 października 1898 1. 28 448 do 
V. klasy płac w myśl art. 11 ustawy z dnia 
5 maja 1896 Nr. 34 dz. u. i rozp. kr. 

Należycie udokumentowane podania o 
Posady powyższe wnosić należy za pośredni- 
ctwem władz przełożonych do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Peczeniżynie najpóźniej 
do dnia 6 września 1899. 

Do tymezasowego nadania ma tutejsza 
e k. Rada szkolna okręgowa jeszcze dwie 
posady nauczycieli (ek) nadetatowych, o po- 
8:dy te jednak nal-ży starać się przed upły- 
wem feryj szkolnych. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Peczeciżynie, dnia 3 lipca 1899. 


L. 1364. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Kolbu- 
SZowej ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 
bujące posady nauczycielskie: 

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
Kat. w szkole 5-klasowej w Sokołowie z płacą 
Toczną 450 zł. i 10 proc. dodatkiem na po- 
Mieszkanie. 

2 Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych z roczną płacą 350 zł., prawem 
0 zajmowania wolnego pomieszkania i uży- 
Wania 1 morga roli: a) w Wilezej woli, b) 
W Spiach ad Wilcza wola, e) Komarowie, 

ossowach, Przedborzu 

ą Na posady nauczycieli młodszych z płacą 
o zł. w szkołach 2-klasowycb: a) w Cmo- 
oa, b) Kolbuszowej górnej, e) Krzątce, d) 
Le, e) Lipnicy, f) Niwiskach, g) Trze- 
081, h) Weryni, i) Widełce. 


Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej w terminie do Ć września b. r. 

Kolbhnszowa, dnia 1 lipca 1899. 


Upadłości 


L. cz. S 6/98 71 (5927 2—3) 

W sprawie konkursowej Wolfa Laufera, 
handlarza w Sieniawie, zwołuje zgromadze 
nie ogółu wierzycieli konkursowych na dzień 
7 września 1899 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w Sali Nr. 2 e. k. sądu powiatowego 
w Sieniawie, celem powzięcia uchwały co 
do wniosku wydziału wierzycieli i zarządcy 
masy konkursowej, aby należącą do majątku 
konkursowego połowę realności pod l. kons. 
8 wyk. hip. 1. 227 ks. gr. Sieniawia objętej, 
Hessie Lauferowej za cenę kupna 7000 złr. 
lub innego chęć kupna mającemu, któryby 
większą cenę kupna ofiarował z wolnej ręki 
sprzedać i aby należące do tej masy konkur- 
sowej kontraktem z daty Lwów 30 paździer- 
nika 1897 przez Wolfa Laufera vel Karola 
Lipskiego nabyte prawo wyrębu i zabrania 
u lasów Kosztowa i innych 100.000 stóp ku- 
bieznych drzewa z wolnej reki sprzedać. 

Uchwałą powziętą zostanie większością 
głosów obeenych wierzycieli obliczoną we- 
dług wysokości ich wierzytelności. 

Sieniawa, 27 lipca 1899. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 1/99 17 (5942 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
mianuje tymezasowym zarządcą masy kon- 
kursowej Kazimierza hr. Rostworowskiego 
właściciela dóbr Hreborowa, w miejsce ustę- 
pującego z powodu powołania do służby rzą- 
dowej dotychczasowego prowizorycznego za- 
rządcy p. adw. dr. Wiktoryna Mańkowskie- 
go, p. adwok. dr. Joachima Rosenthała w 
Rohatynia. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 25 lipca 1899. 


L. cz 8. 4/99 58 (5974) 

C. k. Sąd krajowy eyw. Oddz. VII. we 
Lwowie mianuje na podstawie wyniku po- 
wtórnych dnia 16 maja b. r. odbytych wy- 
borów p. adw. dr. Edwarda Kwolewskiego 
zawiadow cą masy rozb. Towarzystwa zalicz- 
kowo handlowego dla popierania przemysłu 
gospodnio szynkarskiego we liwowie, a p 
Adolfa Rapwaporta jego zastępcą 

Dnia 17 maja 1899. 


kuratele 


L. cz. P. 58/99 (5) (5777 8—8) 
Pańko Chawałko z Wiszanki uznany 
marnotrawceą, kuratorem tegoż Hawryło Qe- 
rus Z Wiszenki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 23 ezerwca 1899. 


L. ez. IV. 249|95-99 (4) (5780 3—3) 
Onufry Ostapiuk, syn Stefana, z Tarao- 
wicy leśnej uznany został umysłowo chorym. 
Kuratorem Michał Hłynczak z Weleś- 
nicy górnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Nadwórna, dnia 21 czerwca 1899. 


L. cz. IV. 252|92 4 (5844 8-—8) 
Marya Pokietynek z Kniażdwora uzna- 
na marnotrawną. 
Kuratorem jest Petro Pokietynek tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 28 czerwca 1899. 


L cez. L. XIX 4/99 19 (5816 3—3) 
Franciszek Posselt we Lwowie uznany 
został marnotrawcą, a kuratorem tegoż mia- 


nowany p. Jan Guzy. , 
O. k. Sąd powiatowy S I, Oddział XIX. 


Lwów, dnia 13 lipca 1899. 


L. cz. IV. 673192 (5878 3—38) 
Podaje się do publicznej wiadomości, 

ża nad małoletnim Aleksandrem hr. Vanda- 

jin Mniszchem opieka zniesiona została, i że 

tonże nsamowolniony został. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 2 lipca 1899, 


L. cz. A. 497|98 6 L. 8[99 (58693 3—3) 
(. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Józe- 
foewi Kowalskiemu z Góry św. Jana z powo- 
du niedołęstwa umysłowego, Jędrzeja Kolar- 
czyka kuratorem ustanowiono. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 24 czerwca 1899. 
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L. ez. IV. 508/97 (9) 
Wojciech Nowak ze Straszydła uznany 
marnotrawcą. Kurator Józef Kozioł. 
C. k. Syd powistowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 6 października 1898. 


L, cz. L. XVI 6/99 6 (5862 3—3) 
Augustyn Stachowski z Łuczanowie u- 
znany umysłowo chorym, kuratorem jest Jan 
Zięba. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, 6 lipca 1899. 


Liez. L 1987 (5865 3—3) 
Jurko Jartym Iwanów z Butli uznany 
marnotrawcą Kuratorem ustanowiony Iwan 
Tiażkun z Butli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Borynia, dnia 18 marca 1899. 


L cz. L. 7|39 8 (5606 2—3) 
Daniela Zumiaka z Jarosławia uznano 
umysłowo chorym i Wincentego Kosturkie- 
wicza z Jarosławia ustanowiono jego kura- 
torem. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 19 lipea 1899. 


L. cz. L 698 (4) (5893 2—3) 
Mikołaj Wysoczański Pietrusiewicz, syn 
Ignacego, z Wysocka wyżnego uznany głup- 
kowatym. Kuratorem jego jest Jakób de Tar- 
nawa Nanowski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 13 lutego 1899. 


L. cz P. 279/99 (9) (5890 2—3) 
Ogłasza się, że Fedor Charabaruk Kos- 
cia z Diatkowiee uznany umysłowo chorym, 
ustanowiony kuratorem Antoni Charabarnk 
tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kołomyja, dnia 22 kwietnia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Cb. I. 1201/99 1 (5864 3—3) 

Przeciw Katarzynie Majewiez, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
AE Emilig Kraśniewicz pozew o zapłatę 
50 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 28 sierpnia 1899. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Katarzyny Majewiez, ustana- 
wia się p. dr. Aichmiillera w Stryju kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Majewicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powi towy, Oddział I. 

Stryj, dnia 28 lipca 1899. 


(5856 1—3) 
Adwokat dr. Wilhelm Rosenheck prze* 
siedlił się z dniem 1 lipca 1899 z Kołomyi 
do Śniatyna. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 8 lipca 1899 


(5855 1—3) 
Adwokat dr. Kazimiera Pawlikowski 
zamierza przesiedlić się dniem 19 września 
1899 z Podhajec do Rohatyna. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 1 lipca 1899. 


(5857 1—8) 
Adwokat dr. Johachim Rosenthal za- 
mierza przesiedlić się dniem 25 września 
1899 z Rohatyna do Podhajec. 
4 Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 1 lipca 1899. 


(5740 2—3) 
. Pan dr. Emil Fried wpisany został z 
dniem 1 lipea 1899 na listę adwokatów z 
siedzibą w Kozowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 1 lipea 1899. 


(5739 2—8) 
P. dr. Izrael recte Izydor Steinhardt 
wpisany został z dniem 3 czerwca 1899 na 
listę adwokatów z siedzibą w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dcia 8 czerwca 1899. 


(5788 2—8) 
Pan dr. Tadeusz Goreeki adwokat we 
Lwowie zamianowany został generalnym 


substytutem zmarłego 5 lipca 1899 adwo- 
kata dr. Henryka Szydłowskiego, i adwoka- 
ta dr. Tadeusza Szydłowskiego, który na 
nieoznaczony €za8 Za granicę wyjechał. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 8 lipea 1899. 


(5781 3—3) | L. ez. Cg. I. 144/99 2 


(5961) 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu Ńemionowi i Maryannie Marty- 
nowiczom wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Józefa Alt- 
schiilera pozew o wyłączenie parcel l. kat. 
776/1 i 777 z whl. 6 gm. Tarnopol. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
pierwszą audyencyę na dzień 29 sierpnia 
1899 godz. 8 rano biuro Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się Pana adw. dr. Zarzyekiogo w 
Tarnopolu kuratorem, który ich w rzeczo- 
nej sprawia zastępywać będzie, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 8 lipca 1899. 


L. ez. O. II. 137/99 1 (5969 1—3) 

Przeciw Józefowi Madejowi, którego 
miejsce; pobytu jest nieznane wniesionym 
został do e. k. sądu w Nisku przez Anto- 
niego i Leontynę Reinbergerów w Rudniku 
pozew o 180 zł. aw. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 września 
1899 godz. 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw Józefa Madeja 
ustanawia się Para dr. Dawida Feia w Ni- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józe- 
fa Madeja w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nisko, dnia 7 lipca 1899. 


L. cz. A 808/98 4 (5605 8—3) 
W dniu 19 października 1898 zmarła 
w Cergowy Anna ze Szlachtów Śliwińska 
bezdzietnie i bez ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy nie jest wiadomem komu oprócz 
pozostałego wdowca przysługują prawa do 
tej spuścizny, wzywa się wszystkich intere- 
sowanych, aby w przeciągu roku donieśli 
sądowi o swych prawach, gdyż inaczej prze- 
wód spadkowy z ich pominięciem tylko ze 
zgła zającym się wdowcem przeprowadzony 
zostanie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, 80 czerwca 1699. 


L. ez. IV 2623|93 5|IV (5615 3 —3) 

W sprawie spadkowej po zmarłym we 
Lwowie na dniu !6 listopada 1798 Ludwiku 
Bieleekim uchwałą z dnia dzisiejszego ode- 
słano Karola Hellsteina z roszczeniami do 
tego spadku na drogę prawa i wezwano dr. 
Władysława Margasza adwokata krajowego 
we Lwowie jako ustanowionego w tejże spra- 
wie kuratora niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Hellsteina, aby imieniem tegoż spór 
o uznanie jego praw do spadku wytoczył 
i z tego przed sądem tutejszym do 60 dni 
się wykazał, gdyż w razie przeciwnym będzie 
rozprawa spadkowa po śp. Ludwiku Bieleekim 
bez względu na roszczenia Karola Hellsteina 
z oświadczonymi spadkobiercami dalej pro- 
wadzoną. 

O tem uwiadamia się Karola Hellsteina 
z uwagą, że ustanowiony kurator będzie jego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo tak długo 
zastępował, aż Karol Hellstein sam czynnie 
wystąpi lub wymieni pełnomocnika. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1899. 


L. 114 (5914 2—38) 

Antoni Leon Bośniacki wpisany zo- 

stał na listę Adwokatów z siedzibą w Sanoku. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 27 lipea 1899. 


(5854 2— 8) 
„Adwokat dr. Bernard Wittlin zamierza 
przesiedlić się z dniem 21 września 1899 
ze Złoczowa do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1899. 


L. cz. III. 518/81 1948/VII. (5765 2—3) 

W sprawie epzekucyjnej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie przeciw 
Aleksandrowi Soroczyńskiemu i tow. pto 
89321 zł 41 ct. wa. z pn. należy doręczyć 
dłużnikowi Aleksandrowi  Soroczyńskiemu 
tut, uchwałę z dnia 18 maja 1899 |. cz. 
III. 518/81 1988/VII. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Aleksan- 
dra Soroczyńskiego nia jest wiadomem, u- 
stanawia się celem strzeżenia jego praw ku- 
ratora w osobie adwokata dr. Mojżesza Chi- 
gera we Lwowie, doręczając mu wyżej po- 
wołaną uchwałę. Rzeczony kurator zastępy- 
wać będzie p. Aleksandra Soroczyńskiego w 
wymienionej sprawie na tegoż koszt i nie- 
bezpieczeństwo tak długo, dopóki tenże w 
sądzie się nie zgłosi, lub nie wymieni swego 
pełnomocnika. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 lipca 1899, 
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Magazynu „AU LOUVRE“, we Lwowie, ni. Sykstu- 
ska ©. (Pasaż Fansmana). 
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Główny skład 
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CYR%Ż HENRY 


Dziś we środę 2 sierpnia o S-mej wieczorem 


Galowe benefisowe przedstawienie 
na korzyść jeźdczyni 
Mme WKargott. 
Wspanialy program, 
We czwartek przedstawienie. 


Poszukuje się kupoa na majątek ziemski w powiecie sanockim, 
oddalony od Sanoza 13 kilometrów, zaś od najbliższej stacyi kolejowej 
9 kilometrów, obejmujący roli najlepszej gleby 500 morgów, łąk 20 m., 
pastwisk 23 m., lasu 480 morgów. Bliższych wiadomości udziela kan- 
celarya dr. Goldhammmera w Sanoku. 791 
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Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDZUNDA BIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


540 poleea najlepsze gatunki 


poleca 


Herbatę 


zbioru majowego 


o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 
pocztowej, 45/, kilogr. w woreczku: 


kilofCongo 0 0 6 a> zł. 1.60, Portorico -. . zł. 9.— , kl. —.90 

„n Souchong czaana . . . „ 2.—| Cuba grubo ziarnista „ 950 „ — 96 

lg „ zbiór majowy - . . . p 3.— | Ceylon zielona . . „10.— » 1.— 
„  Kaysow czarna . . . , p 4— » przednia . 4 „JOAO 104 

» Melange de Lond. . . . „ 4— „  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 

»  Wysiewki herbaciane. , 1.30 | „ perłowa YB 08 

»  Wysiewki herbaciane naj- | Mocea arabska arom „10.75 „ 1.08 
lepsze 160! Jawa złota . . . . „ 10.75 18 


Opakowania nie liczy się ` Zamówienia zprowincyi wysyła się odwrotną poczta. j 


FA rX 


Mojiepsza maszyna do pisania 
premiowana na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami. 


Dotychczas w użytku 40000 sztuk. 

W Galicyi posiadają maszyny te między innymi: 

C. k. Prezydyum Namiestnictwa, Lwów. 

C. k. Wyższy Sąd krajowy. Kraków. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów. 

Towarzystwo ake. dla przemysłu naftowego we Lwowie. 
C. k. Starostwo w Wieliczce. 

Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice. 

Browar J. Gótza w Okocimie 

i wiele innych. 

©. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 
firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby. 


Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem 
Ajencya dzienników, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


Einladung. 


Podhajce, 30 Juli 1899. r 
Der Aufsiehtsrath des Handel- und Gewerbe-Vereines, registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter 5-facher Haftung, 
Der Sekretär: Jakob Salpeter. Der Präses: Majer Eisenberg. 
Tagesordnung: 


i. Neuwabl eines leitenden Direktors. 

2. ” „  Cassierdirektors. 

3. " „  Kontrollor-Direktors. 

a » „ Stellvertreters des leit. Direktors. 

5. A A p des Oassier-Direktors. 

6 a des Qontrollor-Direktors, im Sinne des 


(Zarsądca WŁ I. Weber.) Pspisr fabryki papieru J. Fiałkowskieh. 
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